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»a«i.ia Zawadził* l. i*l«.t.. 
» M , 182 48 102-28.- Adminiatrui 
Piołrkowilt. U - TalcłoD 103.29 

^•daktoi i lego zastępca przy)mulą od 
dodiloy 1 do 2 po południu. 

Warunki prenumeraty: 
PRENUMERATA nie|scowa i od 
Waai.n) numerów W adminlttracli 
M a " . . . . 2 50 g ł . 
znoszenie do donadw — 40 tr 
^enumcita zamiejscowa ^$zł — 
"fenuuicriiu cagr uliczna * zl. 80 f i 
^ntykuli nadctiiuic bez oznaczcm* 
donora rfcm uważane ta za bezptal 
* Rękopisów zarówno użytych tak 
, *1r?no>nvch reriakda nie zwraca Rok VI, » 343 . Lódf, Wtorełw 16 grudnia 1930 r. 

^eny ogłoszeń: 
Przed tekstem t Ł l-a strona 40 gt 
u w mm 1 lam. strona 5 lam, a 
tekście 40 gr.; nekrologi 25 zr.: u 
twyczajne 15 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz: dla poszukujących pracy 
10 er,; najmniejsze ogłoszenie 

I 20 zł.; dla bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej: ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 681)09 

W mieszkaniu zaginionej uczemcy... 

w żjwym 
Co mówi matka o swej córce... 

1 
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I NASTĘPNYCH! 

ralna cerę. 
? również farbot f j 
istyczne kolory, I®, 
przy manicure jest UWż, 16 grudnia. W związku z ta-

lujący wicriue natW «czcm zaginięciem 14-letniej Eleo 
cia. v Merdalskiej. zamieszkałej przy ul. 
ia interesująca ino1 f ińsk ie j b4, o czem doniosły dzisiej-

m,)dv: golenie ł"1 '{kieiiinki • j ranne. redakcja „Echa" 
szablonowy, lalko*1 fola do rodziców zaginionej specjał-
' przeszłości. 8 tsprawozdawcę, 

'sowane — sa wdł^atka Mcrdalskiej — Jadwiga Ja-
cc cha rasowoscl f f^ka. zajmuje u raz z dr i ie jm mężem 

pbotinkiem tahryki Desunnonta przy 
f ł Wólczańskiej 225 

jednopokojowe mieszkanie 
J*wartem piętrze of icyny. 

mieszkaniu zastaliśmy p. Jachini-
Jłedząca z robótka w rękach. 

-^Nieszczęśliwa matka, tiuiniąc łzy. 
r a O O S C I TVJ*IEFR/.\N1A swoje dzieje Jak 1 częścio-

lajrmioncj córeczki, 
le iec Eleonory — Merdalskl, łodzią 
•nany działacz pol i tyczny, wys łany 
w roku 1905 

na katorg] do Syberj l . 

^Mad za uwięzionym mężem udała 
plcrdalska, vel Jachimska. Merdał 

» odbyciu kary osiedlił się na stało 
Wo-Mikołajewsku. na Syberj i . a bę 
• o w i e k i e r a interesu, w k ró tk im sto 

&wo czasie zdobył majątek na do-
We prosperującej własnej fabryce 
dziesiętnych. 

Jt Syber i i też ujrzała świat ło dzlen-
Meoin.ra. 
j7» okresie wojny bolszewicy zarek-
p^ali cały majątek Mcrdalskich, któ-
Jako ostatnim nędzarzom, udało się 

rócic do kraju w roku 1922. 
•JsieJlili się w Lodzi , gdzie w rok 
l'ej nękany chorobami. Merdalski 

t|ł. Wdowa po nim i córka-jedynacz-
M a z ł y się w skrajnej nędzy. 
* jakiś czas później Merdalska w y -
Dowtórnie zamąż za robotnika Ja-

Wciego. 

'la matki Jak 1 zarówno ojczyma pod 
^Kłca Eleonora by ła „oczk iem" w 
We. Posyłano ją do szkuty powsze-
8J urzy ulicy Mick iewicza 9. Kończy-
becnie ostatnią • siódmą klasę. By ła 
* iewczvnka ponad wiek rozwinięta, 

ka, smukła I bardzo ładna o d łu -
blond włosach. — W k ry tycznym 
t J. 8 b. m. o godzinie 7 i pół rano 

&ora wysz ła z domu bez śniadania, 
' tważ zamierzała w kościele N. M. P. 

przystąpić do spowiedzi 
•Jłunji św. 
W kilka minut później do kościoła u-

sie również p. Jachimscy. lecz już 
Jeczki nic zastali. Czy Eleonora Mer-
MM bvla w kościele, trudno narazić 
P'ić By ła to dziewczynka poważna i 
_*>jna i nie lubiła przyjaźnić się z ko­
p k a m i , to też czas wolny od zajęć 
Cjiivch spędzała w domu. 
• dniu tajemniczego zaginięcia Eleo 

ubrana bvła w ciemno - bronzowy 

wieźl i swą młodziutką ofiarę poza mia­
sto 

Jak się dowiadujemy, akcję poszuki­
wań zaginionej dz iewczynki ujął w swe 
ręce naczelnik Wojewódzkiego Urzędu 
śledczego inspektor Nosek. 

C I E K A W E U N I K A T Y . 

Wybite w roku 1914 przez Moskali medalio­
ny rozdawane były masowo na przynęt*; dla 
Polaków. 

Pociągi w zaspach śnieżnych. 
Coraz więcej linlj kolejowych zawianych. 

Warszawa, 16. 12. Śnieżyce na kole­
jach polskich, zwłaszcza w okręgach 
wschodnich, dają się od niedzieli silnie 
we znaki. M. in. w radomskiej dyrekc j i 
kolei na siacj?" Wcr t kow ice —• Miączyn 
wczoraj około godz. 5-tej nad ranem 
ugrzązł w śniegu pociąg osobowy nr 
1412 i dopiero po pięciu godzinach ru­
szył w drogę dzięki pomocy pociągu ra-

W BRODZE NA MĄDERĘ... 

Doskonały humor marsz. Piłsudskiego. 
Szczegóły pożegnania na dworcu. 

Warszawa, 16. 12. (Od wł. kor.) — 
Wyjazd Marszałka Piłsudskiego na Ma-
derę, k tóry nastąpił wczoia j o godz. 7-ej 
wieczorem nosił serdeczny i 

wzruszający charakter. 
Pociąg, k tórym mai szatek Piłsudski wy­
jechał, był zwykłym pociągiem pośpiesz­
nym, przewidzianym w rozkładzie jazdy 
na l inj i Warszawa — Praga — Wiedeń. 
Doczepiono doń ty lko jako drugi od lo­
komotywy specjalny wagon salonowy z 
napisem: ..zajęty". Wnętrza tego wagonu 
lśni 

nadzwyczajną czystością. 
Przed wagonem stoi konduktor, któremu 
przypada w udziale misia pieczy nad wa­
gonem marszałka Piłsudskiego. Wła ic i -

n 
rzedst. 8 i 10 w, 
iied«. i św.6,8 i 10 

rozrywki Lod* 
waler paja. 
- Lekkomyślna sióstr*; 
- Mira Cfros. 
Klejnoty Łodzi. 
ynlec 
i I rzeźby, ul. Moniu:* 
rano do 10 wlecz. 
x l Wschodu, 
ia z pieklą, 
rodzą. 

sk. 
;ji nic nowego. 

vyclęstwa. 
łe clenie 
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„ .TA ii M«„-ł„ O/śpW^-Z z ciemno-szarym futrzanym koł-y żart. I I . Mogtła ( m a n k j c t a m i < b c r e c j k jasny .c ie 
r- bronzowc pantofelki, czarne su-
Wie śniegowce, czarne pończochy. 

*t rękawiczki wełniane i szarą su-
fjkę w złote paski z falbankami. 
Wobec tego, że w ciągu tygodnia na 

zaginionej dz iewczynki nie natra-ze niebezpieczeństw* K —•> 
dziwa milość a u - a j * ^ ' 1 Policja rozesłała po ca łym kraju 
lżeństwo. 

dorosłych: Czterech 
tieży: Postrach pusty 
a namięość. 
'arna dama. 
?osji z Rasputinem. 

l isty gończe 
ii B ładnym rysopisem i fotograf ją Ele-

m Merdalskiej. 
^Hjwiccej prawdopodobne jest przy-

i bez serca. 
, śpiewające miasto, 
sdnak ciało Jest słab* 
ivdziwa miłość 
łźeńs<wo. 
serc. 
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SZU JEMY: 

wym szefem wagonu jest dr. Marcin Woy 
czyński, jedyny towarzysz podróży mar­
szałka. Raz po taz dochodzi ktoś do nie­
go I wręczając paczkę, mówi : 

— Niech Pan doktór wręczy to łaska­
wie marszałkowi Piłsudskiemu. To na 
drogę dla ,,Dziadka". 

Po powitaniu na dworcu marszałek 
Piłsudski udał się w towarzystwie rodzi­
ny do wagonu. Marszałek stojąc w 
drzwiach „sa lonk i " mówi pogodnie i we­
soło: 

— Tyle dziś miałem roboty, że nie 
mogłem wypić 

nawet szklanki herbaty. 
Nie miał zapewne też czasu przebrać 

się... Uczyni to w wagonie... 

Konferencja międzynarodowego zw lązku agencyj praso­
wych w Berlinie. 

Na zdjęciu widoczni: I. Rawltzkl — Niemcy 
dr. Dloz — Niemcy, 3 Clements — Francja. 
Meynot — Anclja, 8. dr. Llidl — Szwajcaria. 

6. flellborn — Niemcy, 7. dyr. Polskiej Ajencll 1 waerd — Szwecja. 

Telegraficzne] Roman Starzyński, 8. .Morgan! — 
Włochy, 9. Guyct — Francja. 10. Wendelbo — 
Norwegja, I I . Kozma — Węgry, 12 Reuters-

Kiedy pociąg ruszył, marszałek pogro 
ził dobrotl iwie palcem córeczce swej Ja 
gódce i zawołał: 

— A ty, Jaguś, pisz do mnie teraz nie 
na Berdyczów, a 

na Maderę. 
Marszałka, wychylającego się przez 

okno zasypuje giad pytań. 
— Nie mogę mówić. — odpowiada z 

uśmiechem, — ostatnie słowo wyrzekłem 
do Jagódki. 

Podróż do Piotrkowa marszałek Pił­
sudski odbył w doskonałym humorze, — 
chociaż był bardzo zmęczony. W Wied­
niu projektowane jest zatrzymanie się.— 
Gdy pociąg ruszył, marszałek Piłsudski 
zażądał herbaty i 

kart do pasjansa. 
Karty odnaleziono po przeszukaniu trzech 
walizek, natomiast brakło w nich cukru, 
o k tórym zapomniano w Warszawie. Cu­
kier otrzymano w Koluszkach w bufecie 
stacyjnym. Popijając herbatę marszałek 
postawił dwa pasjanse, tak zwane „ for te­
piany". Oba wyszły... Przed Piotrkowem 
kazał sobie przygotować pościel i wyjaw 
szy z wal izk i dwie książki francuskie o 
taktyce wojskowej, położył je na stol iku 
W Piotrkowie począł się szykować do 
snu... 

-XX-

tunkowego. k tó ry p rzyby ł z pługiem od 
śnieżnym i robotnikami z Zamościa. 

Również w tej samej dyrekcj i pociął 
mieszany 2161 

ugrzązł w śniegu 
I uwolniony został przez pociąg rahmk*. 
w y wys łany z Włodzimierza. — A k c j i 
ra tunkowa była niezmiernie utrudniona 
wskutek przerwama połączeń telefonie* 
nych i telegraf cznych. 

Ruch kole jowy na l inj i Kowel — Ka» 
mień Koszyrski został wstrzymany cał­
kowicie wskutek zasp śnieżnych i pod­
jęty na nowo dopiero o godz. 10 ran<\ 

W okręgu kowelsk im pociągi p rzy ­
chodzą z opóźmeniem 30 m inu t w kora* 
gu lubelskim 15-tu minut. 

W lwowsk ! e j dyrekcj i kolejowej nal« 
bardziej daje się odczuwać śnieżyca w 
okręgu tarnopolskim l w okręgu Sapią-
żonk i 

W dyrekc j i stanisławowskiej na sta-
cj! B ! ała Czor tkowska wczoraj o godzi­
nie 22.05 wyko le i ł sie wskutek pokry ­
cia szyn z lodowaciałym śniegiem pociąg 
towarowy . p.-zvczem 5 wagonów zo*ta 
fo uszkodzonych. Przerwa w ruchu 
t rwa ła t rzy godizwy. 

S T R A S Z L I W E S K U T K I BURZY. 

Wi lno , 16. 12. W sob-irte wieczorem 
1 w niedzielę nad województwem wifleń-
skiem i nowogródzkiem przeszła 

silna burza śnietna. 
Na terenie wo j . wileńskiego burza zer­
wała szereg l ini j telefonicznych, w y ­
wróc i ła około 100 słupów telefonicznych 
! telegraf icznych. Komunikacja telefo­
niczna na pograniczu polsko-litewisikim 
uległa częściowemu znilszczerriu. Około 
20 słupów granicznych i 60 wiech gra­
nicznych zostało zniszczonych. W cza-
s'e burzy w pow. dz+śmeńsklm rarrnv 
został ciężko odłamkami spadającego 
dachu włościanin Podlasiewtez. 

Burza spowodowała również 2 poż:. 
r y w pow. l łdzkim. W e wsi Krasne w \ 
buchł pożar, k tó ry momentalnie obja ; 

kilkanaście gospodarstw. Spaliło sie 9 
domów mieszkalnych, 

10 stodół ze zbiorami. 
2 śptehrze I 8 budynków gospodarczych 
St ra ty wynoszą przeszło 100 tysięcy zł. 

Śmiertelne wypadki grypy w Sosnowcu. 
Szereg szkół zamknąto. 

Sosnowiec, 16 grudnia. (Od w l . kor.) . 
Z powodu panującej tu epidemji g rypy 
zanotowano w ostatnich dniach k i lka 
śmiertelnych wypadków. Między ofia­
rami znajduje się jeden 

posterunkowy policj i . 
Epidemia grypy wzmogła sie szcze­

gólnie wśród młodzieży szkolnej. 
W związku z tem na zebraniu nau­

czyciel i i k ie rown ików szkół powzięte 
uchwałę następująca: 

Jeżeli w klasie l iczba chorych I nie­
obecnych dojdzie do 25 proc., należy ją 

niezwłocznie zamknąć. 
Wczora j zamknięto w Sosnowcu, B 

dżinie i Dąbrowie 6 szkół powszechnych 
i dwie średnie. Prawdopodobnie Jeszcze 
przed ferjaml świątecznemi zamknięt . 
będą inne szkoły. 

Katastrofa kolejowa w Krakowie. 
11 wagonów rozbitych. 

Kraków, 16. 12. (Od wł . kor.) — Wczo ku Kraków — Warszawa został zatara-
raj o godzinie 2 min. 30 podczas przetacza sowany. Normalny ruch podjęty został do 
nia wagonu ną dworcu krakowskim loko j piero późnym wieczorem. 

890 telefonistek warszawskich 
w p r z e d e d n i u r e d u k c j i . 

Pociąg pośpieszny z Warszawy, mają 
cy przyjazd do Krakowa o godz. 5.33 zo­
stał zatrzymany w Zabierzowie, skąd 

molywa została tak silnie pchnięta przez 
30 wagonów, że maszynista nie zdążył 

zahamować pociągu. 
Wóz węglowy, który wskutek nacisku ' część pasażerów odjechała 

i spadł z nasypu, pociągnął za sobą k i lka- I samochodami do Krakowa. 
Jeżenie, iż dziewczynka padła ofiarą naście innych wagonów. Ogółem 11 wago jPociągi zatrzymane przyjechały do Kra-
rNarzy ż y w y m towarem, k tórzy w y ' n ó w zostało strzaskanych. Tor na odcin- jkowa o godz. 9-ej po usunięciu przeszko­

dy 
wiekopomny dzień Ładzi. 

uszowL 
>a 7.38. 
!4. 
7.46. 

48. 
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law Stypu łkowsH 1 

Furmadsk i 

z jednego toru. Do czasu usunięcia 
przewróconych wagonów, ruch pociągów 
odbywał się po jednym torze. Po oczysz­
czeniu obu torów przystąpiono do usunie 
cia przewróconej lokomotywy i tendra. 

Mi6sk, 16. 12. (Od wł . kor.) _ Przy­
byl i tu posłowie robotniczo-włościańskiej 
„Hromady" Rak-Michaj łowski i Miot ła. 
Prócz nich przybył również generalny se­
kretarz „Hromady" Burcewicz, poseł so­
wiecki w Grecji.Wygłosil i oni szereg mów 
antypolskich w Mińsku i na Białorusi. 

Iiililifl mm. 
Bydgoszcz, 16. 12. (Od wł . kor.) • - Sze 

regowiec Makowski stacjonowany w kom 
loanji służbowej 3 Korpusu Kadetów w 

~£. lis. biskup dr. Tymlcnleckl, wojewod? | WolnoścL Z lewej strony wyłaniałaś* sie z za- Rawiczu, wystrzałem z karabinu odebrał 
j£*°łt, generał Małachowski w chwili odsło- J słony posas bohatera. sobie życie. Powód samobójstwa niezna-

* ooainika Tadeusza Kościuszki aa P ł a w 1 ixv£ 

Warszawa, 16. 12. Wskutek automa­
tyzacj i telefonicznej w Warszawie sta­
nęły wobec braku pracy telefonistki 
które w liczbie 800 mają być w najbliż­
szym czasie, t. i. od 1 stycznia 1931 r. 

zredukowane. 
Związek te!efon !stek zwróc i ł sie do 

minist rów pracy i opieki społecznej : 
poczt i telegrafów z memoriałem, pro-
szącym o zwolnienie tempa automaty/ . 

telefonów stołecznych, gdyż system obe 
ony przyczynia się do zwiększenia i tak 
znacznej już l iczby bezrobotnych w 
Warszawie. W razie koniecznej reduk­
cji spowodowanej ca łkowi tem zmecha­
nizowaniem telefonów telefonistki pro-
szą o zabezp !eczenie ich egzystencji 

w formie odprawy 
w wysokości jednomiesięcznej pensj! za 
każdy rok przepracowany w telefonach. 

Drugi zbiornik wodociągowy w Gdyni 

Prace nad rozbudowa Gdyni pcmiino mro 
zów postępują naprzód. Zdjęcie nasza przedsta­

wia roboty na kopule ogroimiwfcj nowego zM»r> 
nlka Mlelcklcb Zakładów Wodociągowych « 
Gdyni 
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£mowita kolacja obłąkanego. 
Wądrówki urny siow o-chorych po Łodzi. 

Łódź, 16 grudnia. W ostatnich cza­
dach dzielnica Bałucka jest dosłownie 
/blcżona 

przez ludzi psychicznie chorych. 
Niety lko dniem, ale 1 nocą natknąć się 

nie trudno na ludzi obłąkanych, którzy 
wygnani z domów, pędzą swój nędzny 
żvwot w skwerkach ulicznych lub wię 
c t j zabezpieczonych przed zimnem za­
nikach. 

Najsmutniejsze jest jednak to, że o-
hląkani stają się często wygodnem na-
izędziem w rekach najniższego gatunku 
r>rzcstcpeów, k tórych na Bałutach 

nigdy nic brak. 
Przed ki lkoma dniami na ul icy Ma-

rysińskicj wydarzy ł się wypadek, k tóry 
lest jasnem odzwierciedleniem tego smu 
fńtgo stanu rzeczy. 

Około północy do mieszkania pań­
stwa R. wtargnął przy pomocy w y t r y ­
cha jakiś osobnik. 

W domu wszyscy pogrążeni by l i we 
*nie i zbudzeni zostali pa skutek brzęku 
talerza, który 

spadł w kuchni 

na podłogę 1 rozbił się na drobne kawał ­
ki . 

Ponieważ p. R. spodziewała się o tej 
porze powrotu syna, któremu zostawiła 
w kuchni kolacje — zawołała nań. Z po­
czątku nikt nie odpowiadał, później jed­
nak kto4 niezadowolony zamruczał zło­
wrogo pod nosem. 

Sytuacja była niewyraźna, to też za­
intrygowana p. R. zjawi ła się w kuchni. 

Gdv zapaliła świat ło — zadrżała. 
Na podłodze siedział jakiś młody męż 

czyzna i w spokoju, jak gdyby u siebie 
w domu soożywał kolację jej syna. 

Na widok gospodyni nawet się nie 
ruszył. 

Traf chciał, że w t y m momencie po­
wróci ł do domu syn p. R., k tóry powia­
domił o wypadku policję. 

Tajemniczego osobnika zaprowadzo­
no do komisarjatu, gdzie stwierdzono, iż 
jest tn 25-lctni Stefan Kuliński, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, 

chory psychicznie. 

W komisariacie Kuliński milczał prze 
żuwaj ,c ostatni kęs zabranego z soba. 
ehleb.-i. 

Według wszelkiego prawdopodobień 
*twa by ł on nasłany przez któregoś ze 
/.łodziei bałuckich dla dokonania kradzie 
ży. 

Nieszczęśliwy obłąkaniec natknąw­
szy się na „ko lac ję" — zapomniał o swej 
misji. 

Obłąkanym' zainteresowały się w ł a ­
dze bezpieczeństwa. 

Drugi wypadek podobny, lecz bar­

dziej gro teskowy w y d a r z y ł się w ubie­
g ł ym tygodniu. 

Do mieszkania par forowego p. Józe­
fa K. przy ul icy Brzez.Viskiej dostał si? 
przez okno również jak iś umys łowo 
chory, k tó ry traf i ł prosto w stojące pod 
oknem łóżko przygotowane dla brata p. 
Józefa K. 

„ W a r j a t a " spostrzeżono około godz. 
1 w nocy, gdy do domu powróc i ł właś­
ciciel łóżka i miał zamiar 

ułożyć się do snu. 
I w t y m wypadku powiadomiono w ł a 

dze. 
Wypadk i powyższe aż nadto świad­

czą, że należałoby oczyścić ulice miasta 
z ludzi psychicznie chorych, k tórzy z je­
dnej strony zakłócają spokój publ iczny, 
z drugiej zaś narażeni sa na w p ł y w prze 
stępczych elementów. 

Kiepura śpiewa! 
Dz'se szy koncert 

w Filharmonii warszawskiej . 
Łódź. 16. 12. — W dniu dzisiejszym o 

godz. 20.30 rozgłośnia łódzka Polskiego 
Kadja transmituje z Warszawy sensacyj­
ny koncert (międzynarodowy z Warsza-. 
wy), słynnego na cały świat nar ".ego ro­
daka — 

Jana Kiepury, 
z udziałem orkiestry Filharmonii warszaw 
skiej pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga, 
przy akompaniamencie prof. Ludwika Dr 
steina. 

W związku z powy lszem wczora j 
jak I dziś w sklepach z radjo-sprzetami 
zanaczył si<? znacznie ożywiony n ich . 
Łodzianie zaopatrują się w detektory, 
s łuchawki, głośniki, bateTjc kxb lądują-
akumulatory. 

Jak widać wieczór dzisiejszy wie ln . 
wielu łodzian — zastanie p rzy głośni­
kach i słuchawkach. 

Zemsta zdradzonego narzeczonego. 
Oblał ukochaną amoniakiem I skoczył z II-go piętra. 

Warszawa, 16 grudnia. (Od w ł . kor.). 
Dowiedz iawszy się o zdradzie swojej 
narzeczonej 20-letni Icek Rajzman (ulica 
T w a r d a oO) począł ją tropić i w pewnym 
mor.nencie spotkawscy się z nią oko w 
oko na ul icy 

oblał Ja amoniakiem. 

Po dokonaniu tego czynu uk ry ł się 
na schodach domu na Placu Grzybow­
skim i wyp i ł resztę amonjaka. Następnie 
pod w p ł y w e m depresji o tworzy ł okno I I 
piętra i skoczył na podwórze. Po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł . 

Bezimienne odpowiedzi dzieci. 
Ankieta komitetu „Dni Przeciwgruźliczych". 
Łódź, 16. 12. — Przeprowadzana w ro 

ku bieżącym akcja tak zw. „Dn i Przeciw 
gruźliczych" jest zorganizowana na bar­
dzo szeroką skalę. 

Poza pogadankami z dziećmi 1 młodz e 
żą, wyjaśniającemi w sposób najogólniej­
szy istotę gTUźlicy, jej straszne skutk i i td . 
— zorganizowano w kinematografie miej 
skim 

specjalne spektakle. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że po lcztowego 

nich i zawodowych od klasy I wzwyż, w y 
pełnią dostarczone szkołom kar tk i Pol­
skiego Związku Przeciwgruźliczego, na 
których podadzą 

bezimienne odpowiedzi, 
co dowiedziały się o gruźlicy i jak się jej 
należy wystrzegać. 

Na kartkach tych dzieci, które chcą 
nabyć 10-groszowe znaczki propagando­
we, mogą JE nalepić zamiast znaczka po-

2*2 

Zdarzenia I wypadk 
u b i e g ł e j d o b y . I 

(—) Na dzisiejszem posiedzeniu Sc > 
rozpatrywane będą wnioski w *Pr* ivC!Q 
zmiany regulaminu 1 Brześcia. JL 

(—) Rząd przedłożył dzisiaj *P 
t rzy projekty ustaw, wiążące się z*" Insty tut francuski w W 
ciem zamierzonej pożyczki zapala" ̂  o d d a ł e m Sorbon 
mianowicie: projekt ustawy o ro°n0' leżnie swój lokal w pa! 
zapałczanym, projekt ustawy o "•C«S > B O W y m i 0 k a i u u r z ą d z o n j 
ciu 6 i p'd proc. pożyczki zagiani :» j j j , f l d c , y t o w a m a 7 \ i t 

kwocie 32 mil jonow ooiarów uraz 9* ^ p o r o 7 , J r n i e n i u zawarł 
umowy, zawartej pomiędzy i -3 - e r ' ' 

Warszawy 
w i e r s z a c 

UMOWY, zawarte] p o m i ę t y . - ^ J d z a t o r a i dyrekt 
spółką akcyjną do eksploatacji P ^ e l z uniwersvl< tora 

uniwersytetem 
wejjo monopolu zapałczanego. J f e a d a ć tnm będzie od 9 

( - ) Na blasku, tuz nad M.zcaud. prof. praw 
cy przeprowadzają manewry woj** 
Jak wiadomo w myśl t raktatu wersifl 
go odbywanie manewrów naci g ^ M Ł D r z c p r o w a c ! z i ć s t u d 

zakończeniu akcji przeciwgruźliczej w 
sokołach — dzieci szkół powszechnych 
od klasy IV-ej wzwyż, a w szkołach śred 

Kar tk i te do dnia 15 stycznia 1931 ro 
ku powinny być złożone w komisji Pow­
szechnego Nauczania. 

16 ilków w kole żołnierzy. 
JPlocjo Kresów. 

Z Wi lna donoszą: 
Mimo, Iż mrozy silniejsze Jeszcze nie 

nastały, na Wileńszczyźnie zauważono 
liczne stada w i l ków . 

Ludność zwróc i ła się do władz z pro 
śbą o urządzenie ob ławy , obawiając się. 
że i chwi lą nastania o t rych mrozów, w i l 
kl staną się klęską dla wsi. 

Wczora j Korpus Ochrony Pograni­

cza urządził wielk ie polowanie na w i l k i 
w Puszczy DołhinowskieJ. Obława t rwa 
ła przez k i lka godzin. Zabito 

, 16 w i l ków 
i schwytano parę młodych wi lczków. 

W razie ponownego pojawienia się 
szkodników będzie zorganizowana no­
wa obława. 

rot! 
z 

cdrynarodowego na un: 
Prof. Mazeaud zami 

rżenia znajomości tezy 
pytet pozostaje pod ] 

ambasadorrtwa Larochi 
|*iy w pomoce naukowe 

Łódź, 16. 12. — Wczoraj Kuratorjum 
Łódzkiego Okręgu Szkolnego wystosowa­
ło do nauczycielstwa publicznych szkół 
powszechnych po wsiach oraz miastecz­
kach i osadach okólnik w sprawie pou­
czania społeczeństwa i młodzieży o wy­
twarzanych w kraju 

nawozach azotowych, 
jak też o ich stosowaniu i wynikających 
z tego korzyściach dla rolnictwa. 

Akcja powyższa ma na celu propago­
wanie wytwarzanych w fabryce związ­
ków azotowych w Mościcach—nawozów 
sztucznych. 

Niebezpieczna kąpiel dwojga dzieci. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

re przewieziono na kurację do sz-pftala. 

ftzy ustawianiu lamp 
jłielu ulicach natrafia si 
prskutek balkonów. W ł 

nadsyłają do inspek 
|>rotesty w sprawie ) 
'a lampy pod balkom 
a, *e słup latarni umc 

Ł dostanie się do mieś 
'J5}f*r>n. Ta k i r wypadki już 

[Co do projektowanej p' 

U»ół, 16. 12. W dnbu dzisiejszym, oko 
ło goojziny 7 rano w mieszkarniu dozorcy 
domu mod l i twy Lrbmana, przy ul. Alek­
sandryjskiej 13 w y d a r z y ł się tragiczny 
wypadek spowodowany lekkomyślno­
ścią rodziców. 

13-letn:a córka Ltebmama — Gela ulo 
sąc na ręku swego braciszka 6-letuiego 
Ajzyka przechodząc koło ba!jl pełnej ?o 
rącej wody, pośliizgnęla sio 1 wraz z 
chłopczykiem 

wpadła do wody . 
K rzyk dwojga dzieci zaalarmował będą 
cych w drugim pokoju rodziców, którzy 
wyc iągnąwszy z wody dzieci, dające 
słabe juz ty lko oznaki życ : a, zawiado­
mil i stację n»iejĄkiego pogotowia ratun­
kowego P r z y b y ł y w chwi lę później le­
karz skonstatował ciężki stan dzieci, któ 

Wczora j po południu w kantorze f i r ­
my wy robów gumowych „Gent leman ' 
ptzy ul icy Aleksandrowskiej 156 dostał 
napadu 

ataku nerwowego 
4ó-letnl Mojżesz Prajgród, kupliec, ża­
rn i eszkały w Warszawie. Prajgroda 
przewieziono karetką pogotowia do szp! 
ta la. 

Przed bramą domu przy uł lcy Dwor ­
skiej 7 otruła się Jodyną 19-letnia Sabifia 
Duszyńska, służąca, zamieszkała przy 
ulicy Jakóba 12. Młodocianą desperatke 
przewieziono, po przepłókaniu żołądka 
do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

wzbronione 
(—) Dziś u ministra H u b i c k i e j T 

wenjować będzie w spraw e bezroboj 
kryzysu ekonomicznego delegacja 
ników łódzkich związków . . ^ ^ i 
słem Waszkiewiczem na czele. 

(—) Dziś przypada ósma smu'.n*'J 
nica śmierci ś. p. Gabriela Narutc 
pierwszego prezydenta Kzeczyposp 

( — ) W korpusie oficerów P , e~ 
mianowani zostali na tei enie L)OA G 
płk. dr. Jerzy Koman Trojanowski 
37 p. p. w Kutnie — dowódcą 2 
KOP., przeniesieni zostali: p łk. dz 
dysław Józef Kulma z 80 p. p. do 
w Piotrkowie na stanowisko dovvódc?PT opracowań u planów 
ku, ppłk. Władysław Czapliński z 56pfcych słuoy latarni s 
do 27 p. p. w Częstochowie na sianowynem oddaleniu od bal 
dowódcy pułku, ppłk. dypl . Józeł HF**! 
ski z insp. ARMJI w Warsiawie do 3 'W v 
w Kutnie na stanowisko dowócicy P"* oj z 77 dn 32 gr. za tn. . 
ppłk. dypl. Władysław Smolaiskii T o t rm rada miejska p 
sztabu DOK-Łódź do 86 p. p. na sta"" 'i sesji budżetowej. Rada 
sko dowódcy pułku. również nrnjekt wprow 

W korpusie oficerów kawalerii P * tramwajowych nower/c 
niesiony został ppłk. Kazimierz l ^ u C ^ **miar wprowadzenia JOC 
ski z 23 p. uł. na stanowisko rejono*1 Ir tramwajowvch w cen 
insp. koni w Skierniewicach. '"wiających do przesiada 

(—) Poincare ciężko zaniemógł. _ takjp bileiv były wprow 
(—) Sytuacja w HLszpanji staje *•< »>» byłyby dofyrbczasow 

raz groźniejsza mimo oficjalnego defl1 dl<nwe" i normalne bilet 1 

rządu madryckiego, o czem św'8? Uelkie ewentualne ' y s l 

firzerwanie komunikacji telegraficzn*! drogą, przeznaczone byl 
efonicznej. Fakt rozstrzelania ° * *ie. 

przywódców powstania woi^koweri? • • « 
Jaca wywoła ł niesłychane zabuizeO* Miejskie domy noclegów 
może spowodować nieobUczalne *• *z z nadejściem zimy gn 
dla gen. Berenguera. tonyeh lokatorów. Przepi 

ZłO(iZb6J W fUtrZ6' Om C n\c i r r ^mia r °ó C w C ^ 
i u i . R % , • . / .«I nrzy ul. D/.i!'iej di 
Łódź. 16 grudnia. Ubiegłej r.0CV ' ̂  h c 7 d „ m n v m . W przy 

ujawniony dotąd sprawca dosWj 6 e „ o n M c j n n r o w a ł f ) R , 3 

przy pomocy podrobionych k h i c z f j ^ n o c l e „ o w d l a ko 
mieszkania F.frolma Rozencwajłia, Przeciętnie nocowa 
ca, zam. przy ul icy Kil ińskiego 69, Pfo 
i przedpokoju skradł futro wartość k 0 f t l i c r n v korzvstaiacvc 

k i l ku tysięcy z ło tych. L n or lc?owvch, można 
Kradzież zauważono dopiero d z ' j * S , g d v się zważy, że late 

p.o. Zawiadomiona o powyższein P ^ w e n c j . i dzienna nic do« 
wszczęła dochodzenie. fh 

mim 
focxąt«k łaantów cada;toni< o |odł. 4 
po pot. w soboty D i e d i . • |odz. 12-»j w poi. 
Na pierwizy •«* t wsiyłtklo mltitca po 

50 p r o « i y 

Dziś p r e m f e r a ! 

W N O C 
Pierwszy raz w Łodz i . Doskonały f i lm reżyserj i A . Robinsona. 

P O Z D R A D Z I E 
(OLGA W O L K Ó W ) 

Potężny dramat e s ru t y na tle przeżyć tragicznych C«5ikl b. g e n e r a ł a roay fak fe j jo n a c m ł j r r a o j l . 

W r o l i có rk i generała rosyjskiego V ^ d - ° - i n 

bienica Łodz i ś 

Łya cle Putl* 

1'ÓFCHAHEYA, LARS HANS 
m i s t r i gry aktorsk ie j 

100 °/o mężczyzna W a r w i e k 

in'e r 

KINO-TEATR 

SPÓŁDZIELNI 
n i . S ienk iew icza 40 . 

D z i ś p r e m f e r a 1 

Kaskad* imieebu I CIou sas* nul Nafwl<kssy fila p L 

i i 

w roli f\. kobieta o najpiaknielssycti nólkaoh Besala L o v « 
Arcywasola kosa«d|a. trzymająca widia w oiaustanuym 

śmischu. 

Poai. saaasow w dni powssad. o j . * po pol., w soboty, 
di i . l t I świata o |oda 2 po pot. Na I staos wsiystkl* 

•aa po 0.S0 gr* aa poaoslata od al. 0 75 sio tt. 1.30 
Bilety esionkowskte 0 90 fr. wata* w soboty niedziela 

I lwięta. 

nie-
•ie|-

Nasttpay 
projj.-am: 

„ V E N U S " 
z ulubienicą 

fliin.TMJą TiLMlOGE 
w ro l i gł. 

K I N O T E A T R 

ul. Z g i a r u f e B 26 

D B U l dn i naste>pnyeh! F o d w ó l n y progrram ! 

I-ssy obras H u r M . - - OSTATNI ATAK" 
* r C T * roli «T*wn.l F R A N C I S B O S H M A N -

Wspaniaty dramat: Walka o wolność bohaterów, wyzwolenia Argentyny. 
Film o niebywale™ nanlęsiu. 

Il-gi obra. „ M \ D H A Ż O N A " 
Wlellsi film erotreinr o przyjodach adradliwych mąłAw I "rytnych łon. 
W ,o »«h «16wnycb P H Y / - L I S H A V E R i J A C Q U £ L I M E L O G A N . 

Następny prog.am: „ Z D R A D A " (Miłość C ó r h l R a b i n a ) 

foasaiek scaoaow w da> powszednia o godz 4-«I p pol.. orowa orkiestra pod kier J Melaósklelo 
w soboW n'edn«v i t w i e U o i. i2 w pol. 
— Sala dobrną ogrzana . 

£ O K T O R 

W Ł K O W Y S K Ł 
przeprowadrit tlej na ul. 

j . * . i i a n ą 33 . tel. 216-90 
..c^.l.sla chor6b skórnych I nunc 
wzijyctk ElektioterapJa. Leczenie 

lampa kwarcową. 
.'tzyimuie od s<>dz. 8 — 2 l od 5 — 9. 
W niedziele 1 święta od 0 do I w pol. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Przychodnia 

„LECZĄCA NA WĆLCE" 
ckarzy specjalistów I gabinet denty­
styczny. Piotrkowsks 157 Tel I * M M , 

ZreorKanizowana I rozszerzona — 
."rac bakteriolostczno-chemlczna. -
lampa kwarcowa. Diatermia. Rent­
gen Rlek1- ••.,«« Masałe Szczeple-

e ochronne Wizyty | pogotowie pc 
luznlcze w dri>-n I w nocy Naśwle'-
asie lampa ksercową, poJedyAczo fl-
; Krupami TT. 1.50. 

Dr. med. M . 6 L A S E R 
choroby skórne I weneryczne. 

LL ZIELONA Nr. 6. TeL 185-49. 
Od 12 — 2 J 7 do 8 wlecz. 

Dr. med. 

uL Andrzeja 5. Te l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczo-
płc iowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — U 1 od 5 — 9 po pol. 
W niedziele I Święta od 9 — 1 przed pol. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

. LUBICZ 
Specialista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplclowycb. 
Ul. Ceglclnlana Nr. 43. Te l . 141-32. 

-'rzyjmule 8 — 10. 12 — 2 1 5 — 6 w niedziele 
1 swkta 9 - 1 -

Ola pad oddzielna oac«k«i«tfc. 

EDWAftb^RECHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

1 w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią. Elektroterapia-
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

t a l . i O l - 9 3 . 
Przyimu|e o<* 8—11 rano 1 od 5—9 wlecz 

w niedziele od 9— l p. p. 
Dla niesamozayeh ceny lecznic . 

Dr. N. KALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

P iot rkowska 10. 
Przyjmuj* od 8 — 9 rano, 12 — 3 po pol. 18 — 9 WIECZ. 
W niedziele 1 święta od 9 do 1 po pot. 

S K Ł A D F U T E R 
i Z a k . a d K u ś n i e r s k i 

J. SZWARCMAN 
N A R U T O W I C Z A 42 , teL 166-31 

(sklep irontowy) 
poleca gotowe UJ TKA damakie i mę­
skie, oraz SKOKKI poiedyńcze wszel­
kiego rodzaju po wyjątkowo niskich ce­
nach na DOGODNYCH WARUNKACH 
Obejrzenie nia obowiązuje do kupna. 
P i? urządnikom państwowym udzie­

lam rabatu' 

fc»»nił, że za jadlpda 
r n i e le kategorje zakła^ 
p głównym przedmioten 

oje i ookarmy, soorząd 
i podawane wvłacznie 

ątrz lokalu. W zw 
Jejące w Warszawie ov 

rnie. piwiarnie winny 
la zwyk łe sklepy spoż^ 
Dotyczy to przedewszy 

P^arni i sodowiarni. 
. • • 

Magistrat uchwali ł upov» 
hnsowo - podatkowy d 
J*rvlnm magistratu zalic 

7. najbliższych pobori" 
Innymi pracownikami m 

OGŁOSZENIA DROSht 
AKUSZERKA Plpłkown dyplomowana C*JCQTJES CONSTANT. 

slrs Petersburska Akademia, przy)muj« za"1" 1 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81. 

Specjalista chorób uszn, nosa, gardła I pluć. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10 - 11 I od 2 - 3 w Lecznicy. 

2 LUSTRA trema nowe Jasne I otemne 
sprzedam, ul. l i - g 0 Listopada 52, II piętro, * kn M a r c Gouvie-ix opus 
• . *^l?'1am w stanie ducha, t n 
UWAGA EPIDEMJA!!! Chczess być zd rowa Wstyd, wściekłość, 
I rie irlec trypfe. dzwonili 163-30 - do e n e zemsty t t rga ły 

wścieczone furje z żagy towis Krawiecktego Kiersza", Żeromskie»,0!_ 
Uarderobe dezynfekuje, odśwteża, czyści, Ukrył się w t ł u m i - prz« 
rze, farbuje, przerabia, reperuje, nicuje I 
rtsje Putra czyścimy | farbujemy po lipsku-

Dr. ]. NADEŁ 
A K U S Z £ R J A C H O R O E Y K O B I K C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127 84. 

D R . H E L L E R 
Choroby skórne i weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano> 1 4 — 8 wiecz. 

W niedziele I I — 2 po pol- Panie 4 — 5. 
Dla niezomoinych CENY LECZNIC 

L E C Z N I C A 
p r s y a l . Z a c h o d n i e j N r . 2 7 
(róg l i g o Listopada) T e L 1 1 6 - 4 4 . 

Dr. Bronikowski (chor. uszu. gardlr. 
I nosa) 4 — 5 Dr Do^rowolsl' ' 
skórne I weneryczne) 11 — 12. Dr. 
Jasióskl (chor kouiei i akubiu. 
Dr. Probst (chor. kobiet i akuszeiia) 
12 I pól — 1 | póL. Dr. Jastrzębski 
(chor. oczu) 3 — 6 Dr. Kollóskł (chor. 
oczu) 10 - I l 3 r. tygod. Dr. Kalisz 
(chor. chirurgiczne) I I pół — 2 I pól. 
Dr Tiawinskl (chor. chliurglczne) 4 
— 7. Dr Koiudzki (chor. wewnętrzne) 
I — 2. Dr. Misjon (chor wewnętrz­
ne) 6 — 7. Dr. Rejterowskl (chot. 
otuc) 1 — 2. Dr. Knfchowiecki (chor. 
dzieci) 1 — 2. Dr. Wozntakówna J. 
(chor. dzieci) 3 — 4. Dr. Siwiński 
(chor. nerwowe I psychiczne) 5 — 7. 
Gabinet dentystyczny — Lek. denty­
sta Biernacka, g. 3 — 8. I.ampa kwar­

cowa 

NZNIE zapadł się w podv 
i zdawało mu się że na 

T*,f'>w naśmiewał się Z ni 
POTRZEBNE zdolne krawoowe i podręcz"** T»wdiv>odobnie urzędnik 
Zachodnia 39, m. 3. 1 POLICZKU Jana M a r k a i 

j h wymierzył mu Jerzy 
ZYGMUNT BIBEL, zamieszikały Sznoja 7. • tłz.ie iego — znak bokse 
bil legitymacje zapomogową Nr. 57557/30 irV zwnl ł go na dywan —̂ ONADTO TA krótka rozor 
MATEUSZ \ DA.MC ZYK, ul. Krótka (Dre*g A w i ? l u świadków wo 
SKS) 8 zgubił legitymacje zapomotgową Nr. & 'ORA. I olegćw biurowyc WYDANĄ w Łodzi. wydziału, a nadewsz 

MAŁGORZATA 
Nowaka 30, 

- -^l^ienr.a 
OLEJNICZAK, amłcszks* Jltrnli 

al u. a 
ą Simone Berthie: 

• n u właśnie stanowiła i 
zgubiła legicymacie zap<>mo<'̂ F tego zajścia. 

i ' ' an Mar?'- w najbard^it 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, IcżaaAc °\t^ ZESZEDŁ na STACJI „< 
n»n« ulł-waną, ROBOTA solidna, tanio wtt&lfi Z.tmknrć się w mebl, 
V»ezdzieckl. Kilińskiego 160. J t , ^ ' a imował W hotel 

PRZYBLAKAL sit pies, btaJy «ZPLC. Do o&*K ZDECYDOWANY OÓJŚĆ DO ł 
rtl. za zwrotem kosztów, UL. Spacerowa 11. K ' „ W ł na FOTEL pi ZEŻI 

gdy zn.enacka PRZY, 
**Twł!rto^ej GŁOS kolegi 

' k(*V I Merdret. OTWÓRZ MI. JANIE MAR ^/ WIADOMOŚĆ DO 
ZGINĘŁA MATRYKUŁĄ S*snfcUwy S t r a W ^ 
uczon. S m TUB. 

RADJOAPARATY I części 
od zł. 25— „Radiola", Piotrkowska 88. te"> 
105-34. Najtaniej bo w podwórzu 

zaKon>" 

http://dii.lt


to. ą. / c n o 1 * T . 541 

iśa I wypadki 
g.e, doby. Jt i ll 3 1 J! S | 6 l J [ I. 

:jszem posiedzeniu 511 

ędą wnioski w «pfStycie W a r s z a w y w kilku 
nu 1 Brześcia. 
zedłożył dzisiaj se,©' W i e r s z a c h . 
Law, wiążące sic z aj j ^ t u t f r a n c u s k ; w Warszawie, bę-
:, pożyczki z a p a M - ^ o c L 1 , i a ł c m Sorbony, rozszerzył 
ek ustawy o i n o n . ^ ^ ^ ^ ^ g ^ . ^ . 
ojekt ustawy o ^ ' B o w y m lokalu urządzona będzie wiel-
pozyczki z a ^ a m ^ , ł a l a f l d c , v t o w a OTaz U a t e d r a p r a w a . 
" w Ł L X a r , 0 W o ; a P j ! Ntó porozumieniu zawartemu przez or Ł&i:jS&,ori j

 D V R E K T O R A I N S T Y T U T U R F -

10 ekspjoata.u F*« ye] z , m i w f , r , v [ c t e r n warszawskim. 
zapa.czanc.go. ^ łfeładać tam będzie od 9 lutego p. Hen 
u, łuz nad gianlcj W ( M a 7 r a i j d cywilnego 
a» manew y J e d r y r . a r o c W c J o na uniwersytecie w 
mysi L-a^ialu w e r ^ Ł p r o f _ M a z e ^ , l d z a m i e r z a " w War-
mewrow nad &U»*> ^ D r z c p r o w a c ] z i ć B t l l d j ł c e i e m r o . 

. . . . . . . . . . „ FJT Pienia znajomości języka polskiego. 
unistra H u b i c k i e j p o z o s t a j e p o £ "protektoratem 
. w s P f a w - « L e z l 0 b ° i 'ambesadorstwa Laroche i jest z*opa 
icznefeo occj,ac,a « ^ w n a u k o w e i bibljotekę. 
cwiązkow ,,l-i a ca 1 1 1 r 

:zem na czele. - * * * 
/pada ósma smutna? Przy ustawianiu Inmp elektrycznych 

Arielu ulicach natrafia się na przeszko 
Wskutek balkonów. Właściciele mie-

J»ń nadsyłają do inspekcji elektryc4-
I łOtesty w sprawie projektu usta­
nia lampy pod balkonami. Zachodzi 
iWa, ze słup latarni umożliwi złodzie-

dostsnie się do mieszkania przez 
on. Takie wypadki już się zdarzały. 
' opracownn'u planów elektryf ika-
?ch słuov latarni stawiane są w 

cm oddaleniu od balkonu. 

Gabriela NaruU 
rdenla Kzeczypospfl 
isie cf icerćw P , e9 
i na tcienie DOrt *| 
oman Trojanowski 
e — dowódcą 2 br^ 
ni zostali: płk. dr. 
ma z 80 p. p. do 25 Ą 
stanowisko dowód 6! 
law Czapliński z " 
>h>chcwie na sLano*™ 
•pik. dypl. Józei H o S l | • • • 
v Warszawie do Co do projektowanej podwyżki ceny 
iowisko dowódcy^P* 0 z 77 do .12 gr. za m. sześć, zadecy-
ysław Smolaiskłi • Ie 0 tern rada miejska podczas na ;bliż 
i do 86 p. p. na »t»* lj sesji budżetowej. Rada miejska ż b i ­
ku, również nrojekt wprowadzenia bile-
ł icerów kawa le r i i f Ir tnmwatowych nowego tyou. Istnie-
j ł k . Kazimierz DucWJ t»m'ar wprowadzenia jednolitych Wle-
slanowisko rcjono*1» tramwajowych w cenie po 30 gr., 

..•nńewii ach. r«\viających do przesiadania się. 0 i le-
ciężko zaniemógł. _ takie biletv były wprowadzone, znie-
w Hiszpanji staje si< ht h v ł v b v dotychczasowe bi lety „prze 
imo oficjalnego detf jwkowe' ' i normalne bilety 25-groszov.-e 
[o, o czem iwi>? <?elkie ewentualne zyski, osiągnięte 
l ikacji telcgraficzfl*) drogą, przeznaczone byłyby na inwe-

rozstrzelania *je. 
/stania wojskowej • • » 
esłychane zaburzeń Miejskie domy noclegowe zaroiły M 
ić nieobUczalne ** z n.idnjścicm zimy gromadami bcz-
sra. f i n y c h lokatorów. Przepełnienie w me 

ych domach noclegowych doszło do 
fttrnych rormiarńw. W z. m . t. zw. 

mjk" nrzy ul. DziHej dał schronienie 

dostaj 
d rob ionych k h . c z f ^ n n c ] m 

na Rozcncvvajga. » w P r z e c i „ t n i c n o c o W a ł o w „ c y r k u " 
:y Ki niskiego 8 M » 2 o s o h y d 7 i e n n ; e . J a k wielk i iest 
radł futro war toś* > 0 f f ] k ? h y k o r 2 v s ł a ł a c v c h 2 p r z v t u ł -

" y c n - ' . . I r noclegowych, można się zorjcnlo-
gdv się zważy, ze latem przeciętnie 

t o powyższem p O t * , e n c j a Az\eTma nie dochodzi do 300 

sra. "ii 

i w futrzeX 
dla kobiet 7.352 

ażono dopiero d z ' ^ , 

:enie. 

terała rosyjsW^lJo ^ 
ca Łodzi 

j l * komisarz rządu m. st. Warszawy 
Pa*nił, że za jadłodajnie należy uważać Ĵ > f^fj^^fj. C f n , e te ka tegor ie zakładów, w k t ó -

Policjanci ukryci w ni eszkanlu 
wyłapal i sza jkę ©proszków. 

Z Kępna donoszą o wstrząsającym 
wypadku, k tó ry w y w o ł a ł żywe poru­
szenie w całem mieście. Szczegóły zaj­
ścia, są następujące: 

Komendant miejscowej policji o t rzy ­
mał poufną wiadomość o planowancm 
włamaniu do mieszkania sublokatora p 
Bfaszczakowej Waloszyka wczora j mię 
dzy godz. 16 a 18. W związku z tern w 
pokoju p. Waloszyka uk ry ło s ;ę 

dwóch posterunkowych. 
Istotnie okoto godz. 17 wtargnęło tarn 
dwóch w łamywaczy . Pcs tc r rnkow i 
chcieli ich ująć. przyczem strzeli ł rap­

tem stojący prawdopodobnie na cza­
tach jakiś trzeci osobnik, k tó ry zauwa­
żywszy kolegów złodziejskich w nie­
bezpieczeństwie usi łował ich ratować. 
Kula zraniła posterunkowego Kubiaka w 
lewą dłoń, przebia jąc ją na wylot a na­
stępnie zadrasnęła prawą rękę powy­
żej łokcoa. Ptomimo tego aresztowano 
23-letfluego Brunona Wencla i 20-letnte­
go Wik to ra Sikorę obu z Kępna. Jako 
podejrzanego o strzelanie ujęto Czesła­
w a Zdanka również z Kępna. Wszyst -
kicł i trzech odstaw ; ono do miejscowego 
więzienia sądowego. 

Ojciec 5-rga dzieci żąda 
odszkodowania za śmśerć żony. 

KRATECZK i . 

KurniK nasi rychu. 
Kłopoty n!£S2?zQśilwego Aronka. 

Czasami znowu zdarzało się, że trze-

Jji głównym przedmiotem handlu są 

A l ADC U \ >J<fllb e 1 D 0 ' < a r r n V . sporządzane na m'ej-
l LAIO llAll3"T ' podawane wyłącznie do spożycia 

^ t i ą t r z lokalu. W związku z tern. 
Bejące w Warszawie owocarnie, ber-
|«rnłe. piwiarnie winny być zamvka-
Ja zwykłe sklepy spożywcze o godz. 

. d o t y c z y to przedewszystkiem t. zw. 
r"farni i sodowiarni. 

ry aktorskiej 
ia W a r w i c k W< 

FWIEROŁ 

REZ£RWATYWY| 

IIA DROSNL 

WWW 
Magis t ra t u c h w a l i ł u p o w a ż n i ć w y d z i a ł 

hnsowo - p o d a t k o w y do w y p ł a c e n i a 
H r y t o m mag is t ra tu za l iczek, p o t r a c o -
rli 7 na jb l i ższych poborów, n a r ó w n i z 
f t i nym i p r a c o w n i k a m i m i e j s k i m i . 

Właśc iw ie gazety zupełnie nie speł­
niają swego celu. Pisze się np., że pa­
nuje w mieście epidemja g ryny . Któż o 
tern nie w ie? Wszyscy doskonale subie 
z tego zdają sprawę, niema bowiem do­
mu, w k tó rymby ktoś nic chorował . — 
Zawsze ktoś choruje, zawsze do tego 
chorego kogoś przychodzi doktór, po­
puka, posłucha i albo nic nie powie, al­
bo coś mało ważnego. 

— Kaszel pański mi się nie podoba— 
mówi lekarz do mego przyjaciela Kugcl 
szwanca. 

— Lepszego niestety w tej chwi l i nie 
mam. panie doktorze — odparł poczci­
w y Kugclszwanc. 

Albo pisze się, że nadchodzą święta. 
Czy i bez gazet nie wiemy o tern! A l b ) 
doniesiono w prasie, że marszałkiem Scj 
mu został dr. Swita lsk i . 1 bez ga by­
ło to zgóry wiadomem. To poco pisać? 

1 dlatego właśnie postanowiłem p i ­
sać ty l ko takie rzeczy, o k tó rych nikt 
nie wie. Np. — o braku gotówk i , o kiep­
skich czasach, o tern, że kradną, że się 
biją i t. p. A także o Aronku, k tó ry miał 
duże zmartwienie i co z tego wyn i k ło . 

INTERESY ARONKA. 
Aronck całe życie narzekał na kiep­

skie czasy i z ły los. Aronek Gerszono-
wicz, k tó ry ma dzisiaj 42 lata, już od 22 
lat żałuje, że wogóle się urodzi ł . Bo po­
myślcie ty lko państwo, co za pech prze­
śladuje Aronka. On się najpierw urodził. 
To jeszcze można wy t r zymać i przez 20 
lat Aronck bez sarkania znosi) ciężar 
życia. Ale potem zaczął się pech: Aro­
nck ożenił się. On sam niebardzo chciał 
i nie bardzo wiedział co i jak, ale „ tate-
ł e " kazał, to Aronek się ożenił, wzią ł 40 
rubl i posagu, wyna ją ł mały pokolczek i 
nim się obejrzał Już siedmioro dzieci pę­
tało się po pokoju. 

T o Aronck bardzo się zmar tw i ł , Jak 
spostrzegł, że dzieci krzyczą jeść., rzu­
ci ł w kąt talmud, k tóry dotychczas w 
spokoju studjował i zaczął myśleć o in­
teresach. Aronek mieszka przy ul. Dwor 
skiej. Nazwa tej ul icy natchnęła Aronka 
myślą skierowania się w stronę, kędy 
kwi tną wiejskie dwork i . Aronck zaczął 
jeździć na wieś, skąd p rzywoz i ł do Ło­
dzi kury , kaczki i gęsi. 

ZŁA SĄSIADKA. 

Interes szedł nieźle. Aronek kupowa ' 
np. gąskę za 5 zł., a sprzedawał ją w Ło 
dzi za 8. To by ło nieźle. Czasami natu­
ralnie zdarzało się, że kupiony drób w 
drodze trochę zachorował i zaczął zlek-
ka pozdychiwać i wtedy Aronek musiał 
laka kurkę, czy kaczuszkę sprzedawać 
ze stratą. 

ba by ło ów ż y w y towar przetrzymać 
narc dni w domu, w oczekiwaniu lepszej 
koniunktury i dlatego właśnie Aronck 
musiał drób swój t rzymać na strychu. 
Ptaszkom by ło tam nieiuijgorzcj. bo ta­
ka głupia gęś zadowolona jest w tych 
Ciężkich Czasach nawet z mieszkania na 
strychu, ale mniej byl i zadowoleni loka­
torzy domu. Wiedząc jednak, że Aronek 
ma 7-ro dzieci, że pracuje na me i na żo-
t ©, pozwalano mu na zmianę strychu na 
lutruik. 

I wszystko by ło dobrze do czasu, kie 
dy to Aronek pokłóci ł się ze swą sąsiad­
ką Ry lka Mondszajn. Kłótnia bv ła pie­
kielna i zła sąsiadka, mściwa i bezlitos­
na pobiegła na policję i opowiedziała, 
jak to Aronek na st ryc l u kurnik urzą 
dził. że to przecie nie wolno 1 t. d. i t. d. 

Przyszła policja, spisała protokuł i o 
to wczoraj Sąd Pow ia towy skazał A-
rona Gerszonowicza na 40 złotych grzy­
wny lub 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzcck i . 

Z Warszawy donoszą: 
Na środku jezdni u zbiegu Marszał­

kowskiej i Alei Jerozolimskich jakaś mło 
da kobieta z dzieckiem na ręku. 

Twarz , pełna przerażenia, niepewne 
ruchy i bijąca z całej postaci bezradność 
znamionują, iż ruch uliczny oszołomił 
ją :-

odebrał orientację. 
Jakiś sygnał samochodowy rzuca 

nieszczęśliwą w prawo, jakiś dzwonek 
pcha w lewo. 

Chwi la, nieopatrzne cofnięcie się do 
ty łu i przechodniom zamarła k rew w 
żyłach. Kobieta znalazła się pod tram­
wajem. 

W ostatnim ins tynktownym odruchu 
odrz i ic ; f a dziecko od siebie... Krótk i zdla 
w ionv k rzyk . 

Z pod kół wydoby to stygnące zwło­
k i . 

Maleńki t rzv letni chłopczyk rzuca 
się na ciało, wołając rozpaczl iwie: Ma­
m o ' Mamo! 

N i e c k o więcej n !e umie powiedzieć 
ani jak się nazywa, ani gdz,ie mieszka. 

W ie ty lko, że woła ją na niego „Ad r ? o* 
i że jechał tu koleją. 

Dziecko zabrano do sierocińca. Pol i ­
cja przez cały dzień pracowała nad nsra 
łomem osobowości zmarłej , która nie po 
siadała przy sobie żadnych dokumen­
tów. 

Wreszcie stwierdzono, że by ła to Ja 
nina Rutkowska, 

żona fryzjera z Żyrardowa. 
Mały Adiz'o odna'azł ojca. 

Owdow ia ł y Rutkowsk i , obarczonj 
pięciorgiem dzieci w wieku od la' 3 dc 
14 wystąpi ł przez adw. E. Zaczyńsk-e-
gc na drogę procesu cywi lnego przeerw 
dyrekcj i t ramwajów miejskich wno­
sząc o odszkodowanie za śmierć żony. 

Skarga powodowa wywodz i , iż Rut­
kowski straciwszy gospodynię domu, 
musi na jej miejsce przyjąć płatną ko­
bietę do dz ;eci I zastępowana im matk*. 
W y n e s i e to aż do dojścia wszystk ich 
dzieci do pełnoletności 

23 tystace z ł . 
Sprawa ta będzie rozpatrywana p rze j 
wydz ia ł I I cyw i l ny Sądu Okręgowego 
w Warszawie. 

10.893 porad w ciągu miesiąca 
udzieliła Kasa Chorych w Pabianicach. 

Z Pabianic donoszą: 
Na zasadzie sprawozdania powiato­

wa Kasa Chorych w Pabianicach w tnie 
siącu ubiegłym udzieliła ogółem 10.99.* 
norad. w tern 86X1 w Przychodni Prze­
ciwgruźl iczej . 

Niezdolnych do pracy w okresie spra 
wozdawczym by ło 439. wy jazdów 

do obłożnie chorych 
1570. w gabinecie dentystycznym udzle-
iono 3928 porad, wydano 112 par szkieł 
do oczu. pasów brzusznych, przepukli 
nowych i t. p. wydano 28. protez zębów 
S. laboratorjum wykona ło 853 badań, 
leczono i naświetlono promieniami rent-
genowskiemi 361 osób, w szpitalu kaso-

Piekarze proszą o pomoc 
Zmechanizowane warsztaty bez pien ęlzy. 

Łódź. 16. 12. W lokalu kafsk ie j Re­
sursy Rzemieślnczej odbyła się dwu­
dniowa konferencja wszystkich właści­
cieli piekarń zmechanizowan. i nlezme-
chauizowanych. Udz'ał w konferencji z 

przewidziane przez powyższe rozpo­
rządzenie. 

W zakończeniu konferencji! prezes 
cechu piekarzy w Kaliszu p. Stępiński 
dziękował delegatom Izby Rzemieślni-

ramiema łódzkiej Izby Rzemieślniczej j czej za ich owocną pracę na terenie Ka-
vvz'ięli pp.: referent Kacenbogen oraz p. 
radca Zarzyck i I Ooldberg. Prezydjum 
konferencji stanowil i p. Torcholski . prze 
wodniczący oraz pp. Łuszczak. Herbich 
Pijasz. Łuczaik Trzaskała I Neuhaus. 

W rezultacie dys*kusy1 zebrani u-
chwal i l i Jednogłośne rezolucję w której 
za^cają Izbie Rzemieślniczej, aby w y ­
starała sie u odnośnych władz o przy j ­
ście 

z materialna pomocą 
tym właścicielom piekarń, k tórzy w 
myśl rozporządzenia Mln ! sterstwa 
Spraw Wewnęt rznych pośpieszyli sb, 
ze zmechanizowaniem swych warszta-
twó a których obecnie dotknął ciężki 
k ryzys materjalny. 

Co s'ę tyczy piekarń nlezmechantzo-
wanych. to zebranie uchwali ło, aby za­
stosowano się śc'śle dó lnstvrncyj w 
sprawie l ikwidacj i nieodpowiednich pie­
karń, przyczem Izba Rzemeślnicza w'u-
na ws^cznć starania ażeby w stosunku 
do piekarń, które od>r>owradaią wyma-
"•an'om h i g i e n y oraz wymogom rozpo­
rządzenia Mhi"'tsters'fwa Spraw W e ­
wnętrznych stosować 

łav n?«''?!ei If»i»ce nici 

Iteza. 

w y m leczono 248 osób, wykonano 65 o* 
neracyj, w szpitalu miejskim leczono 41 
osoby, w szpitalach łódzkich — 22, w 
szpitalach dla umys łowo - chorych —9. 
w sanatorium w Rabce — 13 i w Zako­
panem — 15 osób. Recept wydano ogó-
icm 20.285. Zasi łków pieniężnych w y ­
płacono na sumę zł. 37.883.29 groszy. 

i i * p m ni y. 11 
w Konstantynowie. 

Łódź, 16 grudnia. W dniu wczoraj­
szym w sali Związku Strzeleckiego w 
Konstantynowie odbył się wiec sprawo­
zdawczy B B W R . Na wiecu tym, który, 
zgrupował 

ki lkaset osób 
przemawial i pp.: Kurek, radny Osta­
szewski, k ierownik miejscowej Kasy 
Chorych Fornalski | delegat związku za­
wodowego „P raca " — Jóźwiak. 

Więcej pieniędzy nie mamy! 
oświadczają ojcowie m. Pabianic. 

Z Pabianic donoszą: 
W ubiegłym tygodniu Magistrat m 

Pabjanic zwolni ł wszystkich bezrobot­
nych z robót publ icznych, ze wzg lęa* 
na ca łkowi te 

wstrzymanie subsydjńw 
ze skarbu państwa. Bezrobotni ci prze­
szli obecnie na zapomogi do Funduszu 
Bezrobocia. Część ich narazle jednak 

zapomóg nie o t rzyma, co wprowadz j 
bezrobotnych W trudną sytuację życio­
wą. Magistrat pabjanicki mimo, że na 
roboty publiczne o t r zymywa ł subsydja 
rządowe, wyda ł z własnych funduszów 
około 70.000 z łotych, aby zatrudnić 
wszystk ich najbardziej poszkodowanych 
bezrobotnych. 

m » dyplomowana ĵĴQUES CONSTANT. 
demte, przyjmuje W1" 

; W Y J « Ś N ! E N I E . 
we Jasne I oiemne w 

stopada 52, 11 piętro, •» tp Marc Gouv ic ix opuścił bank Oui-
."ani w stanie ducha, trudnym do opi­

l i Chczesi być zdro^ h a W s ( v d i 

wściekłość, nienawiść i 
•o*Ml 163-30 - do J^ to reme z e w t y t t r j j a ł y mu serce )ak 
Siersza", 2eromskie* , W i e c z o n e furje z żagwiami w ręku. 
Ie, odświeża, czyści, ' Ukryi się w t łumi - przechodniów, po 
. reperuje, nicuje I «t- t S 2 n i e z a p n c u s i e w podziemia „metro ' 
I tarbulemy pp ąpsku^ \ < d a w a ł 0 mu się że nawet kontroler 

| "rtw naśmiewał sie z niego, 
crawoowe I podręcz"* ' łwdooodobnie urzędnik ten dostrzegł 

jPoliczku Jana Marka ślad uderzenia 
,| wymierzył mu .Itrzy Lecanu, a na 

imeszkaly ^ n . * a 7- * W ? i e | e g 0 _ z n a k bokserskiego ciosu. 
>gow< Nr. 57557/30 ^ ljv 7 W n ! ł i Q na dywan banku 

* \ j jonadfo ta krótka rozprawa na pięści 
a - K ' 6 ; t a n>re«*rf l ,« wi.-la świadków wo-nego w i red r 

W MDomoaową Nr. jora. l-oiegćw biurowych, p. Mai l lot . 
^ ^ ^ ^ ^ ^ * 8 wvdzialti. a nadewszystko śliczną. 

^ienr.a Sir^onę Bcrlhier. któia pomi 
UNICZAK. zamieszkaj. W ; wla-nie stanowiła przyczynę ca-
oatymaejt ta^not^ ^ t e g r < z a j j r i a 

• Marel' w najbardziej ponurym na 
A. tapczan. ież«ih«. , \v r e s z e c J | n a s t a c ) - ; ^Odeon" i po-

' solidna, tanio a p r * * ^ z n m k n ą ć się w mebl.iv/anym poko 
to 160. — 

^łóry 7aimowal w hotelu „des Deuy-
1, łilaJy szpic. Do od 
w, uJ. Spacerowa H> 

J'decyriowanY pójść do łóżka bez obia 
l.^pacłf na fotel przeżuwając swoją 

J /S . gdy znienacka przywołał go do 

detektory ^ ^ R ^ 1 ^ ' ?" 

p o ^ w ó r T ' 1 " ^ ' T o t ^ ń r z mi. Janie Marku, mam ś 

S*»a4skwar. S t r ^ l ' 

wiadomość rlo zakon" , r>ikowania ci. • 

Zagadnięty usłuchał, nietyle z cieką 
wości, i le z chęci podzielenia się swou m 
zmartwieniem. 

— Mó j drojfi, — oznajmił Paweł, — 
wyszperałem małą lestaurację gazie zjeść 
można doskonale za śmieszne matą ce­
nę. A le co ci jest? Jesteś chory / 

— Ach l mój drogi, gdybyś wiedział! 
Jan-Marek jednym tchem ulżył sue-

mu sercu. Oto, o co chodzi ło; kociial się 
do szaleństwa w bimonie ber lh ier , urzę.l 
niczce wydziału kuponów. Oddawca juz 

'zachwycał s.ę jej jasnowłosą główką, a 
Igdy spotkał ją w kuluarach bankowych. 
• zawsze zamieniał z nią ki lka upizejmych 
siów. Z biegiem czasu zaczął się staiać o 

j je j względy, co na>wyraźniej i ry towało 
{Jerzego Lecanu, z wydziału depozytów. 
Najwioocznie) także darzył uczuciem I I -
roczą Sintonę ł starania kolegi były mu 
nie ca rękę, jakkolwiek mloaa panna z 
jednakową pozorną obojętnością Odnosi­
ła się do obu panów. 

D odnia dzisiejszego animozja wyraża 
la się jedynie w nieprzyjaznych spojrze­
niach 1 uszczypliwej wymianie słów, lecz 
dziś, Jan-Maiek, spotkawszy Simone ••> 
korytarzu biur wice-dyrekcj i , błagał >ą o 
wyznaczenie mu spotkania, ponieważ 
chciał z nią pomówić o rzeczach waż­
nych. 

— Dlaczego nie powie pan zaraz, co 
ma mi pan zakomunikować? — zapytała 
ładna blondynka. 

— Za wiele osób tutaj się kręci . A 
więc dzis wieczorem, w restauracji Le­
granda... 

W n b « c tego. że chciała uciec, odmów 

Magistrat walczy z chorobami zakaźneml . 
Otwarcie nowego oddziału dla chorych. 

Radogoszczu i nadto uruchomić 
nowy oddział, 

dla którego zaangażowano specjalnego 
lekarza. • 

Co do błonicy, to Magistrat postano­
w i ł wyasygnować komitetowi wa lk i z 
tą choroba zakaźna kwotę 1.800 złotych 
na prowadzenie akcy j ochronnych szcze 
pień przeciwbłonlczych. 

Łódź, 16 grudnia. W ostatnich cza­
sach władze Zdrowotności Publicznej 
na terenie m. Łodzi zaobserwowały 
dość znaczny wzrost zachorowań na 
choroby zakaźne, jak płonice 1 błonicę. 

W związku z powyższem Magistrat 
postanowił przedłużyć funkcjonowanie 
drugiego oddziału dla chorych na płoni­
cę w miejskim szpitalu powszechnym w 

nie wstrząsając głową, zatrzymał ją za 
rękę w c.iw.li właśnie, gdy Jerzy Lecauu 
ukazał się. wychodząc z korytarza po­
przecznego. 

— P.oszę zostawić panią w spokoju, 
chamie jedenl — rzekł Lecanu. A gdy 
Jan Marek nakazał mu nie wtrącać się 
do cudzych spraw i cofnąć swoje obelży 
we słowa, przeciwnik jego wymierzył mu 
policzek, na co Jan zaieagował uderze­
niem pięści. Cios ten został odparty, a 
ruch bokserski powali ł go na dywanik ko 
rytarza. 

i — Dość, że w oczach Simony 'estem 
ttracony — zakończył opowieść swą Jan 
Marek. — A co w tem wszystkiem eaj-
gorsze, że Jerzy jest niepozornym cherla 
kiem. Ty lko, że brał lekcje boksu... Za­
wezwałem go na poiedynek, lecz sekun­
dantom moim roześmiał się w nos.. Lecz 
nie dam mu za wygraną — zemszczę się.. 

I j&"» 
— Mógłbyś także brać lekcje boksu, 

w zupełnej tajemnicy... A z chwilą, gdv 
lbędz'esz w formie, wyzwiesz swego nr»e-
ciwnika 1 zkolei wymierzysz mu „knoć k -
out" . 

— Doskonała myśl. Nie przyszło rai 
tr. doląa do głowy. 

Następnego dnia Jan-Marek zgłosił 
się do szkoły boksu i rozpoczął trening. 
Zims.ł się do surowego tryba życia bez 
alkob' lu. piwa i lytoniu. przy najściślej-1 
szei hig.enie i odpowiednie) gimnastyce. 

i t r . . c i i tym sposobem swoją lekką tu­
szę. !e< z uzyskał wspaniale m ę i n u i do­
skonałe zdrowie. Jedna ty lko rzecz go 
martwi ła : nie miał odwaśi widi ieć sie z 

Simona, przed którą uzewnętrznia! swo 
ją niższotć, a obawiając się, że Lecanu, 
mając wolne pole działania, zdobędzie 
pierwszeństwo w sercu Simony. 

Po mozolnem redagowaniu przygoto­
wał list, który poprawiał bez końc.i Za­
pewniał w nim Simone o swoich niezmien 
r.ych uczuciach i pizepraszał ją za śmie­
szne zajście w chwil i , gdy miał w /powie ­
dzieć słowa decydujące. Wyrażał ncd/le 
ję, że los dozwoli mu wkrótce na rozpo­
częcie rozmowy u punktu wyjścia. 

Gdy wkońcu zdecydował się przepi­
sać i wysłać ten list, Simona od dwóch 
tygodni z powodu nadwątlonego zdrowia 
opuściła bank. Utrzymywano, że stan jej 
zdrowia budzi poważne obawy. Wobec 
tego jednakże, że nie zwierzyła się ni!'o 
mu, utrzymywano także złośliwie, że le­
karz bankowy udzielił jej urlopu „z u-
przejmości". 

Jan-Marek w międzyczasie ćwiczył 
się w boksie i robił tak szybkie postępy, 
że można już było pomyśleć wkrótce o 
rewanżu, lecz Lecanu właśnie także, z 
„powodów rodzinnych" wyjechał na Ri-
vierę. 

Koledzy, widząc korzystną zmianę w 
Janie-Marku, zacierali ręce na myśl o 
spotkaniu obu współzawodników. Nie o-
mieszkali urzędzie go o powrocie Jorze-
go. I pewnego dnia Jan-Marek zobaczył 
swego przeciwnika: był blady, czarno u-
biany, a zaczerwienione jego oczy śwU>d 
czyły o przelanych łzach. 

Jan-Marek postanowił czekać na nie 
go przed bankiem, o czem zawiadomił 
wszystkich kolegów — świadków daw­

niejszej porażki, gdy ku zdumieniu swe­
mu odebiał kartkę od Jerzego proszące 
go go o spotkanie. 

— Zwąchał coś i pragnie się ze mną 
pogodzić — zadiwi ł Gonvieux, naznacza 
jąc mu spotkanie na tarasie pobliskiej ka 
wiarni . 

Wysmukły w swym zapiętym płasz­
czu, z twardem wejrzeniem i potęż,iemi 
pięściami, ukrylcmi w kieszeniach, czekał 
na Jerzego. 

W pobliżu, o jakie dziesięć kroków, 
czekało ki lkunastu urzędników banku, 
ciekawych widowiska dramatu. 

| Lecanu zbliżył się do kolegi. Zdradzał 
wielkie zmartwienie. 

— Panie Gonvieux, — rzekł, — mam 
przykrą wiadomość do zakomunikowania 
panu: Simona zmaiła przeszłego piątka 
w Mentonie, gdzie leczyła się na gruźlicą 

I niestety już nieuleczalną. Była moją na-
1 rzeczoną, gdy stąd wyjeżdżała i wziąłem 
[z nią ślub „ in extremis". Dla powodów na 
tury rodzinnej, których tłumaczyć me 
chcieliśmy, rzecz całą trzymaliśmy w ta­
jemnicy j to było przyczyną przykrego 
zajścia, z powodu którego wyraża.a panu 
dziś swo e ubolewanie. Moja biedna S mo 
na, która miała wiele szacunku dla pana, 
wzięła oiemnie obietnicę, że pogodzę s:ę 
z panem. Panie Ganvieux, szczerze ża­
łuję wszystkiego, co zaszło. 

Koledzy bankowi, zbliżywszy się ci­
chaczem, z osłupieniem ujrzeli, jak oba! 

I młodzi ludzie ze łzami uścisnęli się za r\ 
c*. T łum. L. M. 

http://zapa.czanc.go
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Gwizdek w ustach herszta. 
Nowy rekord amerykańskich bandytów. 

Publiczność wielkiego miasta amery­
kańskiego. New Jersey, była w tych 
dniach b iernym świadkiem zdarzenia, 
którego zrazu nie rozumiała, a któremu 
sie przypat rywała , jak mistrzowsko w y 
reżyserowanemu 

widowisku teatralnemu. 
Mianowic ie o godzinie 8 wieczorem, 

w chwi l i , gdv ruch uliczny Jest najwięk­
szy, a miasto zalewają potoki świat ła, 
przed gmach tamtejszego Banku Naro­
dowego zajechał samochód. Na sygnał 
gwizdkiem wyskoczy ło z niego dziewic 
ciu łudzi. Ośmiu z nich by ło uzbrojo­
nych w rewo lwery , a jeden w lekki ka­
rabin maszynowy. Podzieli l i się oni na 
dwie grupy, jedna część, złożona z czte­
rech ludzi pozostała na ul icy, zatrzyma­
ła ruch ul iczny, oświadczając, że opodal 
zd. irzvł się wypadek i że policja odwo­
łała się do pomocy cywi lne j ludności. 

Po obu stronach gmachu u tworzv ł v 
ałę formalne zatory publiczności, a t ym­
czasem część druga, złożona z pięciu lu­
dzi, wbiegła 

do wnętrza banku. 
Bandyci natknęli się najpierw na 

t łum interesantów. Rozległ się drugi gwi 
zdek Dwu bandytów odłączyło się od 
piątki , kazało się publiczności odwrócić 
do ściany i podnieść ręce w górę. a trzej 
pomknęli do dalszych sal banku, gdzie 
się odbywało właśnie posiedzenie dyrek 
torów, którzy podobnie jak publiczność, 
znaleźli sie w mgnieniu oka twarzami 
do ściany i z podniesionemi rękami. 

Następnie odgłos gwizdka powtarzał 
fdę raz po raz. Bandyci bez słowa, jak 
dobrze nakręcone automaty, dokonali re 
wiz j i banku. W kasie ogniotrwałej nie 
znaleźli nic. ale z biurka kasjera zabrali 
przeszło 

20 tysięcy dolarów, 
w paczkach nowiutk ich banknotów i w y 
biegli na zewnątrz. 

Rabunku dokonano w cztery minuty. 
Rozległo się ostatnie, dziesiąte gwizdnie 
cłe. Bandyci zajęli miejsce w ogromnym 
samochodzie i ruszyl i z miejsca szalo­
nym pedcm. 

Dopiero daleko za miastem 

Ja w sprytny sposób, podpalając przed 
l.apadem pewien skład farb, 
w odległości pól ki lometra od gmachu 
bankowego. 

ZNAKOMITE DETEKTORY 
REX ii. m 

D O N A B Y C I A i 
Radio—Reicbar. Piotrkowska 142 
H. Gotlibowaki, Zg.sraka 30-a 

Radio—Lloyd, Prie azd 8 
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Oficer z czerwonym parasolem 
„ K r ó l " Jan IV w ambasadzie polskiej 

Pretendent do korony k ró lów pol­
skich, głośny „ k r ó l " Zygmunt IV, ma 
nowego rywa la , a t ym razem w osobie 
Hieronima Polkowskiego, emigranta pol 

w W a s z y n g t o n i e . JlSjWSPi 
sk'ego. zamieszkującego w S . T I FF^I 

Król Jerzy niech zyfe sto lat... 

IDEALNY NASTĘPCA TRON 
Ksh-ż» Walji nie lubi oficjalnych przyjęć dworskich. 

rhód zatrzymał się na widok trzech 
mniejszych samochodów, stojących pod 
pełnym gazem. Na sygnał gwizdka ban­
dyci opuścili wielką maszynę, którą, jak 
l ic okazało, ukradli d/ ień przedtem, 
wsiedli w t rzy mniejsze samoch >dv i roz 
jechali się w rozmaite strony. 

Wszystko to odbyło się przed przy­
byciem policji, gdyż bandyci odciągnęli 

Pisma paryskie zajmują się 
losami angielskiego następcy tronu, księ­
cia Wal j i . M 

Skoro miast upragnionego potomka 
płci męskiej, przyniesiono księciu Yorku 
mniej upragnioną córeczkę, damy dworu 
i marszałkowie jęli szeptać po ką ta -h -

— Teraz k lamka zapadła. Książe 
Wal j i będzie 

musiał się ożenić... 
Podobno książę Walj i obiecał rodzi­

nie, że się ożeni ty lko w tym wypadku, 
gdy księżna Yo iku urodzi córkę, inaczej 
nie — gdyż wol i odstąoić prawo do tro­
nu swemu siostrzeńcowi. A le siostrzeniec 
nie zjawił się. Cóż więc ma począć bied­
ny królewicz... Chyba się ożenić. 

Nikt atoli w to nie wierzy. Książę 
Wal j i ma opinię 

wroga małżeństwa. 
Ale w Angl j i ludzie nietylko zadają so 

bie pytanie: — czy książę wstąpi w 
związki małżeńskie, lecz zastanawiają się 
nad tem — czv .w°g61e praśnie rządzić. 
Wiadomo przecie, że książę Wal j i nie 
lubi oficjalnych przyjęć dworskich, uro­
czystości, organizowanych przez mi­
strzów protokułu, wogóle wszystkiego, 
co wchodzi w zakres królewskiego za­
wodu. To też stara się zawsze uchv!ać 
się od nudnych obowiązków. 
Wszak w wielu wypadkach, gdy książę 

samo-1 Wal i i powinien był sam brać udział w ° 

i i znienacka. Chętnie wymyka się z Ar.glji Francji, gdyż mieszkańcy tej modnej p'a-
do czarującego nadmoiskiego letnKka 2 y przywykl i już do odwiedzin księcia 
Le Touąuet, położonego na brzegach i nie zakłócającego spokoju 

KRESIMIR B O R A N O W I C 

ficjalnych występach zagranicą zastępo­
wał go tizecj ryn królewski, książę G'ou 
cester, również kawaler, albo książę Yor 
ku, który ponad wszystko „ceni spokój 
mi ły " i życie domowe. Książę Wal j i po 
dróżuje zazwyczaj, dla własnej przyjem­
ności, nie incognito, ale też nie oficjalnie. 
Ma specjalne upodobanie do eskapad, or-
gp*v -<wanych ad hoc, bez uprzedzenia. 

dyrektor opery zazrzebsklcl. który przybywa do 
Warszawy na koncert muzyki Jugosłowiańskie] 
mający sie odbyć w dniu 19 b. m. 

OSTATNIA PIESN ARTYSTKI. 
Zamach samobójczy na scenie. 

Podczas przedstawienia operetki Le - | swo ją w drugim akcie odśpiewała l e - j 
aara: ..Paganini", wydarzy ł się w tea­
trze miejskim w Koszycach wypadek, 
k tóry wśród publiczności teatralnej w y ­
wołał wstrząsające wrażenie.' 

Młoda. 
piękna dlva operetkowa. 

Panni Engelmeier. grająca w tej operet­
ce główną role kobiecą, nagle, podczas 
drugiego aktu, gdy śpiewała pieśń swo­
ją, runęła na ziemię. 

Natvchm !ast spuszczono kurtynę, a 
za chwile wyszedł nrzed rampę reży­
ser i oznajrmł że z powodu nagłej cho­
roby panny Engelme'er przedstawienie 
zostaje zaw !eszone. 

W miedzvczas ;e lekarz teatral ty 
stwierdzi ł u panny Engelmeier 

zatrucie weronalem. 
Przed wejściem na scenę w drugim ak 
cie zażyła w garderobie trucfznę. Pieśń 

dwie mogąc utrzymać się na nogach. 
Wreszcie straci ła przytomność. 

W stanie bardzo groźnym odwiezio­
no pannę Cngelmeier do szpitala. Jest 
ty lko słaiba nadzieja utrzymania jej przy 
życiu. 

W Uście, k tóry znalazły koleżanki w 
j,arderob !e. żegna się panna Engelmeier 
z dyrekcją teatru, z kolegami i rodziną 
nrzyczem jako powód samobójstwa po­
daje nles7cześ ' lwa miłość. 

Jak sTę teraz okazuje, panna Engel­
meier nawiązała przed rokiem stosunek 
z pewnym of'cerem z arystokratycznej 
r.rdziny. k tó ry stacjonowany bv ł w Ko­
szycach. Ody rodzina owego oficera do-
wiedziała się o tvm stosunku, wpłynęła 
na to. żeby go przenieśli. Od niego zas 
nadszedł do nannv Engelmeier list, że 
musi z n ;a zerwać. 

Liczne wojny nie powstrzy­
mały przyrostu ludności. 
Według ostatnich danych statystycz 

nych. jakie nadeszły z Szanghaju, a spo 
rządzonych przez chińskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych liczba ludności re 
publiki chińskiej, którą dotychczas okres 
łono na 400 mil jonów. zwiększyła się m! 
mo bardzo poważnego ubytku w okre­
sie wojny domowej I klęski g łodowej o 
kilkadziesiąt mil ionów I 

dosięga 500 mil jonów. 
Sprawozdania, jakie nadeszły z po­

szczególnych prowMicyj Chin. za wyjąt­
kiem MongolJI I Tybetu, dowodzą, że 
wo-łna klęska głodowa, bandytyzm I ka 
tastrofy żywio łowe, w ostatnich latach 
bardizo liczne, me powst rzymały natu­
ralnego przyrostu ludności państwa Żół­
tego Smoka. 

Spiisy ludności p rowłncv1: Kwanttmg. 
L!anom !ng. Fuklen, Czoklang. AnkweJ. 
ł iopej Klangsn S^amtumr. l iuneh. Kwe t 
szan i Smklang wykaza ły liczbę miesz­
kańców przekraczając 250 mil ionów 
M ! n ! , stcrstwo wysunęło stad wniosek że 
ogó'na liczba nres /kańców Chin bliska 
iest granicy 500 mHjonowej. 

nietaktownemi zaczepkami. 
W Le Touquet spotyka książę Wal j i 

starych znajomych, angielskich arystokra 
tów, którzy spędzają tam letnie miesiące 
w typowych -homeach" angielskich. 

Przyszły król Angl>i jest przedewszy-
stklem sportsmenem. Namiętnie lubi po­
lowanie, jazdę konną lotnictwo i wszelkie 
gry na powietrzu W najbliższym czasie 
zamierza on udać się do Ameryk i połu­
dniowej, by odnowić wspomnienia z po­
bytu wśród „gauchosów Urugwaju. 

Jeden z owych dzikósów,ulubieniec 
księcia namawiał go, by pozostał na zaw­
sze wśród prostych, szczerych ludzi w 
dalekim Urugwaju. 

— Zostałbym się z rozkoszą — od­
parł książę Wal j i — ale coby na to po­
wiedział ojciec... 

Gdy mu się da we znaki dworska ety­
kieta, ucieka książę Wal j i do swoje; po­
siadłości w Kanadzie i tam wiedzie 

żywot prostego osadnika. 
Zmarły niedawno książę Northhnm-

betland uważał księcia Walj i za wzór kró 
lewicza. 

— On iest ponrostu idealnym następ 
cą tronu. Kró l Jerzy powinien żyć sto 
lat, żeby nasz Jerzy mógł być całeżycie 
następcą tronu. 

Jednakże „starokawalerstwo" księcia 
sprawia jego rodzinie wiele troski. 

sco. w dziej 
W tvch dniach przed ,::n ; J , anil^JJ 

dy polskiej w W a s z u i g t . m e z p r a s \ e "gran iczne j 
taksówka, z której, ku uciesze pr/ccWg", 0 wiadomości, że bzi 
dzącej publiczności, wys iad ' j cg -n *5 °wy postanowił zglc 
» sile wieku, ub run - w mf.-.dur P"IsMf «»Prezentacy)ną do 
g . oficera, z s t a M w i e c k . . ^ab la A. Corocznych mistrzo, 
boku i o lbrzymim EJ ~ i l w i a d o r a ° ~ 

c z e r w o n y m parasoiem &łJ,

ku

Kry,ucy mędzy 

P V r z e d ą a m b a s K . a U T W O R , V » się t l jT jZHI - cotychczas nie • 
R»,:iów. ale p r z y . / s z m> s t rać ! k-.nK f po twierdze ma te, p, 

M M . Podk ręca ; , ; V , , - . , , , , , oHazaia się ona p 
diuna i wspani. I* r "i ;• - w e d ' * • R ż a ł a b y po raz pie 
trza, napełniając cały R l n : , : h przerai g o od sześciu lat w 
w v m szczękiem swej szabli. Służba J f 0 ' r ^ e , s , k i c g 0 , m , f 
łującą go powstrzymać, odprawi ł JA J J 2 8 r o k u - z n a k < 

n v m ruchem ręki i wstąpi ł na scb«* J £ i ? " R

Z ? R Z L * 
Znalazłszy się przed obliczem radcy * * > . s \ z o b " e r n

r

e * ? [\\ 
basady. p. Lebkowskiego o ś w i a d c ^ j # $ 3 ^ ™ % £ T 

niezmąconym spokojem, iż jest tackholm) 
kró lem Polsku Jan.m IV rfza n a j ! e z c s p ó , E , 

żąda od „swoje j ambasady w y M J J e d n o c z ć ś n i c Federa 
specjalnego okrętu, umożliwiającego " L , ^ d c , a r n a i o p i e k l ] 

powrót do ojczyzny z wszy.stkiemi n r . $ p o r t a m i z i m o w e m i 

norami. nJosiła na mistrzostwa s< 
— Proszę również zawiadomić r«T reprezentację ho 

mego kraju — oświadczył Jan IV ^ F % I M ] & w świecie hok 
na powitanie mego okrętu wyjccnaio Ł 

Gdyni 100 pancerników i wyleciało « j C r } a ^ t y c h c / a s ani 
«00 samolotów. - J k c h świata I rozefrab 

Niechaj dzień mego przyjazdu o ^ d z y n a r o d o w y c h . Ostoj 
świętem dla wszystk ich P o l a k ó w . j e s l Bukareszt, 
sze dopilnować, aby wszędzie b i ły ^ 
ny kościelne i powiewały chorągwie "1 T̂ T "B ~^IXF 21 
rodowe. I l l i ^ f f f 

Radca Łebkowsk i widząc, że ma JJ DFZWSI 
czynienia z człowiekiem niepoczytalny! IR 
porozumiał się telefonicznie z władzf l ZP'1 K. ustalił następu. 
i p rzyby ła , po k i lku minutach policja^Wejco sezonu kolarskieg 
prowadzi ła „monarchę" do domu waf l ł ^ . S Z osowc mistrzostv 
tów. I czerwca — torowe m 

Jak się okazało, niedoszły kró l P 1* H 29 czerwca — torów 
k i lku miesiącami j toe mistrzostwa Polski 

uciekł ze szpitala 'u 
w San Francisco, uważając, żc t r zy " 
me go w zamknięciu leży w interd 
newnych monarchów europejskich, cw 
hajacych na koronę polską. 

Pozostaje jednak tajemnicą, J ^ 
sposobem uciekinier, nie posiadającWDzlennik l szwedzkie 
r.iędzy. przedostał się do odległego W ację państw według 
szyngtonu. kcesów ni iedzynarodo 1 

'etyce. Statystyka jest 
na ogół objęli t j 

toożnaby zaledwie s 
!J o drugorzędne szc; 
friuje według tej klas 

3 miejsce na 22 państv 
dyty jjra nie k to inny, jak A leksande r ! in Czechosłowacje. I 
Skrzyński. W pościgu bierze udział R9K Szwajcarię Belgję 
cja. Ze jednak trudno było znaleźć n>fl 1) N ! cnicy 1677.5 pkt 
dury polskie- młodzi arystokraci popfT42 5 okt. 3) S/wecJa I 
bierali się w mundury l'a S43 pkt. 5) Francja ! 

dawnej policji austrjackiej. K . 
Po skomplikowanych p e r y p e t i a c P l ^ B J ś f ^ y w 

schwytaniu bandyty, okazuje się, ie^j~ ""^ 
szyjnik porzuci) on gdzieś w polu. ZflJ (—) Pertraktacje ł ^ d 
duje go młoda pastuszka, którą to ^ ' ' i ' Fongowe^o z czołov 
gra księżniczka Czartoryska. *ni świata Barną i Sza 

Przychodzi ona do pałacu, odda j * ' już pomyślnie zakońc 
szyjnik właścicielce, za co otrzymuje " Brncze przyjeżdżają do 

uważanego 

- i x -

Film polskiej arystokracji. 
Aleksander hr. Skrzyński w roh... bandyty. 

Największą sensacją f i lmową jest f i lm 
zrealizowany przez Al f reda hr. Potoc­

kiego w Łańcucie. 
Niebylejaki to film... W rolach akto­

rów fi lmowych występuje cała arystokra 
j cja polska — Potoccy, Czartoryscy, Ra­
dziwi ł łowie, Tarnowscy. 

To najciekawsze, że jest to fi lm de-
tektywno-sensacyjny. Scenarjusz, ułożo­
ny przez Alfreda hr. Potockiego, mógłby 
śmiało konkurować z f i lmami Harry Pee 
la i Eddie Polo. 

Pierwsza scena przedstawia zebranie 
towarzyskie na 

zamka łańcuckim. 
Na pierwszym planie siedzi stara hra 

bina Potocka z Krzeszowic we wspania­
łym naszyjniku z pereł. 

Naszyjnik ten w taiemniczych okoltcz 
nościach ginie. Rozpoczyna się niesamo­
wi ty pościg za bandytą, który porwał sta­
ry klejnot rodzinny. Emocjonujący pościg 
t rwa przez k i lka aktów. 

Emocję zaś zwiększa fakt , że rolę ban 

szosowe nrstrzo: 

wśród n 

grodę 500 złotych. 2ó grudnia przyczem 

\RTL'R MILLS. Przedruk wzbroniony. 
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— wyjąkała z zakłopo-
wszyscy ludzie uznają 

— Bo... bo. 
łaniem — nie 
ar tystk i i... i... 

— Nonsens! — przerwał 
Każe dodać trzecie nakrycie 

Denis. — 

ROZDZIAŁ X V L 
Pomimo przyjacielskich zapewnień 

Julj i i uśmiechów Ninon. obiad odbył się 
w atmosferze przymusu. Denis nie ro­
zumiał tego przymusu, lecz czuł że był 
on wina Julji. Piękna kobieta bvła — 
zdenerwowana i nieswoja. Trudno by ło 
przypuścić, aby powodowała nia za­
zdrość. Nigdy go przecież nie kochała 
Nigdy się nie l iczyła z jego uczuciami 
Mic mogła się też obawiać rywal izacj i . 
:o się tyczy ło urody. Julja bvła piękna. 
:zego nie można bv ło powiedzieć o Ni­
non której urok polegał na żywych 0 -
:zach dołeczku w brodzie i trochę dzie­
cinnych rysach gamine. 

Hvł tak zdenerwowany p rzyk rym 
nastrojem obiadu, że aby go złagodzić, 
jopuścił się rzadkiego wykroczenia 
przeciwko swoim zasadom i zaczął mó 
wić o swojej pracy. Opisał posąg, wra­
żenie, jakiego doznał, gdy w świątyn i 

!zapadł zmrok, wy rzu t y sumienia, gdy u-
swiadomil sobie, że s tworzy ł pogańskie­
go bałwana i spotkanie z kapłanem. 

— Pokaże nam pan ten posąg? —za­
pytała Ninon. 

— Ależ naturalnie. Poproszę de Gr ig 
nona o motorówkę na jutro I... 

— Jutro będę miała cały dzień próby 
i zresztą 

Denis zmarszczył ostrzegawczo 
b rw i i Ninon urwała. Nie uszło to wszak 
że uwagi Julji. 

— I zresztą co? — zapytała. 
— Myślę, że jutro świątynia będzie 

zamknięta, z powodu przygotowań do 
uroczystości. 

Moore nie powiedział Julji o ostat-
niem ostrzeżeniu tongu. Czekał na zoba­
czenie się z cesarzem. 

— Jako autor dzieła, masz chyba pra 
wo jechać tam o każdej porze. 

— A może jeszcze dziś wieczorem? 
Taka piękna, księżycowa noc — zapro­
ponowała Ninon. 

— To jedźcie we dwoje. Ja jestem 
zmęczona i pójdę się położyć — rzekła 
Julja. 

— Nie pojedziesz z nami? 
Potrząsnęła g łową. 
— Nie mogę. 
— Nie wiem, skądby wziąć motorów 

kę — rzekł Denis. — Nie chciałbym pro­
sić de Grignona... 

— Lepiej go nie prosić. Hotel ma swo 
ja wyc ieczkową motorówkę. Mówi ł go­
spodarz. 

— Zapytam — rzekł młody człowiek 
1 skinąwszy na kelnera, zapytał, czyby 
me mółił pomówić z właścicielem. 

Rozmowa miała pomyślny skutek. — 
Okazało się, że wieczorne wycieczki go 
sci na Rzekę Zapachów by ły na porząd­
ku dziennym. Gospodarz zapytał, czy 
chcą jechać do jakiegoś określonego miej 
sca. 

— Nie — odpowiedziała Ninon. — 1-
dzie nam ty lko o spacer. Za godzinę bę­
dziemy zpowrotem. 

— Może się jednak namyślisz? — 
zwróci ł się Denis do Julj i. 

— Nie . 
Zachowanie Jej napełniło go niepoko­

jem. Miała zacięte usta w sposób, jakie­
go dotąd nie zaobserwował. Lecz myśl, 
że w ten dz iwny humor wpraw i ł o ją 
nrzvbvcie Ninon, wydała mu się w tej 
chwi l i niedorzeczna. 

— Co ci jest. Julja? Głowa cię bol i? 
— Nie. Nic mi nie Jest. No, zabieraj 

się teraz ze swoją Francuzeczką i zo­
staw mnie w spokoju. Powinniście mieć 
miłą przejażdżkę bo wieczór cudowny. 
Wyjdę na taras i zobaczę, jak będziecie 
odbi ja l i : tv!ko nie zacznij z nią odrazu 
f l i r tować. Poczekaj, aż się oddalicie, ty 
niewierny chłopczeI 

Roześmiała się I Denis uspokojony 
pomyślał, że posądtanie jej o zazdrość, 
by ło z jego strony zarozumiałością. 

Julja siedziała na tarasie, słuchając 
warkotu odpływającej motorówki . Nie 
rzuła zazdrości. Przeciwnie. Odjazd mło 
dej pary był jej w tej chwi l i ogromnie 
na rękę. Powzięła plan. któregoby Denis 
nie aprobował. Bvła tego pewna. Posta­
nowiła bowiem ni mniej ni więcej ty lko 
iść do de Grignona ' rozorawui sie z mm 
»a własna reke. 

Innego wyjścia me miała. Administra 
tor generalny unikał Jej starannie przez 
cały tydzień i teraz faktycznie wydalał 
z miasta pod pretekstem pogańskich u-
roczystości. Na tę myśl ogarniała ją 
wściekłość. 

Pat iząc na oświetloną księżycem rze 
kę, zobaczyła, że motorówka znikła na 
zakręcie. Miała przed sobą przynaj­
mniej dwie godziny rozporządzalncgo 
czasu Wstała, przeszła przez werandę 
i zeszła po schodach na ulicę. Biała bra­
ma rezydencji administratora generalne­
go jaśniała w odległości najwyżej stu 
kroków. Wiedziała, że bramy tej strzegł 
szydlwach, ale wiedziała również, że w 
kolonji francuskiej żaden szyldwach nie 
przeszkodzi młodej 1 pięknej kobiecie 
wejść nocą do domu Jego pana. By ło to 
wielk ie r yzyko . Idąc do swego byłego 
wielbiciela o tej godzinie, zdawała sic 
zupełnie na jego łaskę i niełaskę. Ale nie 
by ło rady. Pocieszała się ty lko myślą, 
że pomimo wszystko, by ł on z urodze­
nia dżentelmancm. Minęła szyldwacha 
niezatrzymana i podążyła długim ciem­
nym podjazdem. Kolana jej drżały i ser­
ce biło prz\śpieszonem tempem. 

D r z w i stały o tworem, ukazując wnę 
trze jasno oświetlonego, dużego, puste­
go hallu. Nie by ło widać ani dzwonka. 
;>ni nikogo ze służby. Julja weszła po 
trzech stopniach i zawahała się. Wejść 
do domu mężczyzny nieproszonej i nie-
anonsowunej jest bądź co bądź śmiałym 
czynem. Z głębi mieszkania nie docho­
dzi ły żadne najsłabsze nawet odgłosy. 
M ó g ł nie bvć w domu! Nagle w górze 
fctukueły o twar ta i zaraz zamknięta 

Filmu tego. niestety, nie zobaczt* TT bedą z reprezentacj 
na ekranach łódzkich. Szersza publi* k . z mistrzem ŁodzJ Hi 
ność kinowa nie będzie miała sposobo • odbędą się w sali Gimi 
ci przekonać się, czy hr. Skrzyński r (—1 Polska reprezent 
groźnym konkurentem H a n y Feela i l e g r a nastęmijące spo 
Księżniczka Czartoryska ma tyle wo" Uislwcrwe: styczeń: Pols 
ku, co Marysia Malicka... * c j a w Warszawie, luty 

Fi lm ten był wyświet lany jedynie nrj a w Katowicach, kwu 
ekranie w pałacu łańcuckim. pemcy w Magdeburgu, c 

Włochy w Katowicac 
Pt również spotkanie z 

1 M Polski Związek I 
^ j V ł następujące spotk 

d rzw i 1 rozległ się odgłos k roków. N*yo drużynowe Polski 
koło hallu biegła galerja. Ktoś schoOT^zcgólnych o k n o w i 
z niej po schodach do hallu. J (Poznań) — I K P , w \ 

W parę chwi l później ujrzała Anriajf - RKS. Zwycięzcy rv 
ię, sądząc z bogatego stroju, urzędnW s * e siły w finale, f 
dworskiego. Na Jej w idok stanął r f w styczniu, 
w r y t y . Spojrzenie jego skośnych ° c \ \ — ) Nadchodząca 
przeszyło ją chłodnym dreszczem. . T ^ u d a nie przyniesie 

— Czy baron de Grignon jest w ^ tn i e j sze i imprezy spoi 
mu? - zapytała. X n e s ą i e d v n j e , s p o t , . a n 

Krajowiec nie odpowiedział, nie P ^ Y ^ h
 o ra„z

l l

bokserAJe 

stając wpat rywać się w nią dz iw i " ! jmków Piłkarze łódzc 
wzrok iem. Naturalnie nie rozumiał P eJ *ortczvli se/on sportów 
nie ani słowa z żadnego e u r o p e j s k ^ ^ 
;ęzvka, ale dlaczego pat rzy ł na nią 2 , 
ką odrazą — wyraźną odrazą? 

ii-

Spróbowała języka niemych, ^^ j k , -
zując na galcrję, z której zeszedł. S k i j K ^ 7 ^ ; J

w 

głową. Ponieważ nie by ło służby, 
pozostawało jej nic innego, jak iść 

Poszła ku klatce schodowej. Anm>' 1 
ta cofnął się. ogarniając swoje szab­
le nie zaprotestował. 

Pewnie myśl i , że tc jakaś P ^ X n 

lutro ..l.ekkmyśina sios' 
Jl«tv płomień". 

Irt^k ic'*1 n u t ,"cznoscl ló< 
I1 , C^ka r>ozvsk;in3 została pi 

*vstapi wkrrttee w nairn 

" -~ l» fl1*!'.^''-!! od zr. dfl 4zt 
rżana w izy ta , do której mu nic. ais 'JT._ 1 ) l t r n , ( n , M V C N . 

nawidzi widoku chrześcijańskiej W*$ń 
— pomyślała Julja. gdv na uprzejme i 
nienie odpowiedział tem samem 1 

spojrzeniem. U-p ,.[>,nra wróżka" 
Weszła na galerję. W powietrz' 1 ̂ 1 

nosiła się dziwna, ostra woń. Julja ^ 
znała zapachu opjuni. ale pomyślała-.-, 
to musiało być to. A więc baron n a LuK. . . . 
tyzowal się i w domul No. był p * " f»v« 
siebie i Hue*. 

1 

^tafcornKy. storaco w t.od; 
nosza-Ster 

komedfi 
p e r " : dziś. wtorek i śród 
"^sobotę premiera sztuki 
-Cair Paweł I". 

TEATR KAMEF 
związku z kryzysem : 
wo daje cvkl przedsta 

Cii 
TEATR P O P U l 
nitro „Mira Cfros" 

czwartek premiera cło 
vkańskiesro ze śpiewami 

Jilety do nabycia w kasta 
Ł-ocrodowa 1S. od eodz. 1 
V 5 po pot. do 9 wieczór 

PZlSIf.lSZY ODCZYT PI 
y z t i odhudzi* t u w SAU 

http://k-.nK
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ARASOLEFFL 
polskiej 

jącego w S.m FTŁĄ 

przed gni.ich anita| 
aszyngtome zt jo iMj ;* . Prasie zagraniczne) ukazały nę o-
j . ku uciesze pr/cC'W jWo wiadomości, że Szwedzki Związek 
: i . wys iad ' jl^-'inJł *«iowy postanowił zgłosić swą druży­
ny w mi.uMur p'Iski*1 r ePrezentacyjną do 
••świecki szablą ntf 'Corocznych mistrzostw świata. 

— jak wiadomo — rozegrane zo-
ffl parasoiein ta,

r0

WjtlJCTynicy m l * d z y 1 * 8 I u t e g o 

j i i t w - o w ' się tltl4 ^ZHi. cotychczas nie otrzymał oficjał 
/ R Z n i i s t r . - i c i " Potwierdzenia tej pogłoski, gdyby 
; v i p . i , M ' " ' V 4 S * okazała się ona prawdziwą, K ry -
r ' i ;• i* J.; WIJ 6 1 u i r za łaby po raz pierwszy ruestartu 

*ałv t r n n ' h przerazi ło °d sześciu lat w mistrzostwach 
v-ej s z i b i f S ł i ż l r , & ^ e i , ropejsk iego mistrza olimpijskie-
rWć/odpra* i .H»« 1928 r 0 k u , znakomitą d.użynę 
i wstąpił in scll"« e d z k a . - Keprezenlacia Szwecji wybie-

ed Obliczem VadCV f »* s t z obszernego rezerw-M-u dobo-
/skiego, ośw iadcz? ' 'S c h graczy wśród których specjalną 
:ojem. iż jest K S u P ? 8 l f d a , ą ™ w ° d n , c ? k ^ u Opet* 
sk i , Janem IV . ^ k h o l m ) " u w a Ż 8 n * p r z e Ł M a l e c z " 
- ambasady wydalf f najlepszy zespół Europy. 
. umożliwiającego j e d n o c z e ś n i e F e d e [ a t i a R o r r a r ' a d * 
i v z wszystkierni I C . U n d ? I a . r n a ' opiekunca się.wszyst 

Str S. 

1 S P O R T I .1 

( N a j w s p a n i a l s z a i m p r e z a 
w dziejach hokeja światowego. 

Zgłoszenia Szwecji, Rumunii i ocze­
kiwany udział Stanów Zjednoczonych A . 
P. są dowodem, że PZHL z niezwykłem 
szczęściem wybrał rok przedolimpijski 
dla zorganizowania pierwszych w Polsce 
mistrzostw świata. Wszystkie kraje, k tó­
re w sporcie tym mają coś do powiedze­
nia, pragną na terenie Krynicy zmierzyć 
po raz ostatni swe siły i zorientować się 
w szansach w Lake Placid. Zręczne posu 
nięcie PZHL rozwinęło turniej krynick i 
d<; l ozmi i rów najwspanialszej imprezy w 
s i e j a c h hokeja światowego 

Piotrków ma wspaniałą strzelnicę! 
Dalsze projekty ludzi dobre j wol i . 

Piotrków ma strzelnioę, z której może 
być dumny. Jest nowocześnie urządzona i 
znajdując się w śródmieściu jest udostęp­
niona dla wszystkich. Ma 4 stanowiska 
strzelnicze. Strzelanie może się odbywać 
na 25, 50, 75 i 86 m. Bezpieczeństwo jest 
stuprocentowe dzięki zastosowaniu ścian 
przechwytowych. Strzelnica w najbliż­
szym czasie, gdy ty lko na to pozwolą 
środki materjalne, będzie 

oświetlana ref lektorami, 
aby umożliwić strzelanie po zapadnięciu 
zmroku. W projekcie jest przebudowanie 
do budynku strzelniczego wielk iej pocze 

kaln i , w której mogłoby się pomieścić k i l 
kadziesiąt osób, oczekujących na strze­
lanie. Będzie tam hównież zainstalowany 
bufet. 

Strzelnica została wystawiona kosz­
tem dziesięciu tysięcy złotych. Koszty bu 
dowy pokry ł w większości Miejski Komi­
tet W F 1 PW przy wybitnej pomocy i 
współpracy zarządu miasta Piotrkowa z 
prezydentem Szmidtem na czele iako 
przewodniczącym komitetu. 

K ierownictwo strzelnicy spoczywa w 
wytrawnych rękach porucznika Mędrec-
kiego. 

pni sportami zimowemi w Rumunii, 
, r,jf'ttóiła na mistrzostwa swą incż zawiadomić iz*J 

iadczył Jan IV — * ł 
D okrętu wyjechało™ e w i a d p o n i e w a ż nie ucze 
nków i wyleciało ' 
amolotów. 
lego przyjazdu W 
stkich Polaków, 
y wszędzie b i ły d* 
iewały chorągwie 

reprezentację hokejową. 
ipBiunja w świecie hokeistów stanowi 

" a 
ffczyła dotychczas ani razu w mistrzo 

Ich świata I rozebrała mało spotkań : gją i Czarnymi 
zynarodowych. Ostoją hokeju rumuń p 

*(Jo jest Bukareszt. 

Kto nie m;ał szczęścia 
w lidze i do S;ogo? 

Jeżeli przejrzymy tegoroczne wynik i 
l igowe, to zobaczymy, że nie!;tóre kluby 
wybitnie nie miały szczęścia do 

k i lka rywal i , 
nie zdobywając an1 jednej bramki w obu 
spotkaniach. ŁKS nie zdobył żadnej brum 
k i w meczach z Cracovią i Wisłą, PogJrt 
— w meczach z Cracovią, Garbarnią i 
Czarnymi, Warszawianka — Z Legią, 
Czern^ z Polon ją i ŁTSG, a ŁTSG — z Lc 

Lódż, 16 grudnia. Nakładem bir.tytutu Bada­
nia Najnowszej Historii Polski ukazuje się obe­
tnie ośi.ilotomowe wydanie zbiorowe dziel Mar­

szalka Józefa Piłsudskiego. 
Dotychczas nie byto wydawnictwa, jedno­

czącego w sobie całokształt działalności t życia 
twórczego Józefa Piłsudskiego. Pisma Jego są 
w części nieznane zupełnie, w części rozproszo­
ne I trudno dostępne. Szukać ich trzeba w 

zbiorach tajnych pism. 
odezw I brotzur: historyk identyfikewać ]e musi 
w bezimiennych publikacjach, zestawiać z rzad­
kich unikatów czasopism. 

K AJ W A L N I E J S Z E D A T Y 
IKICS&WYSSJ przyszłego sezonu kolarsk-ego. 
:fonicznie z w ł a d t f f ZPTK. l ] S t a , i f n a s t c P 1 I j a c e daty przy- [ k im . : 2G lipca — 2 sierpnia — wyścig i 

(JO morza Polskiego (Warszawa — Gdy 
v a ) : 23 sierpnia — 6 września — bieg 
dookoła Polski ; 6 września — zawody 
drużynowe o mistrzostwo Polski na to­
rze; 13 wrześn'a — bieg na przełaj o nu 
strzostwo Polski. 

u minutach policja J lego sezonu kolarskiego: 21-go czerw 
renę do domu wW\ S Z f ł S 0 W e mistrzostwa województw 

. . , , , . , d 'czerwca — torowe mistrzostwa Pol 
. niedoszły k ró l pr» 1; 29 czerwca - torowe długodystan • 

'*e mistrzostwa Polski 50 k im. ; 12 go 
ze szpitala ta _ szosowe mistrzostwo Polski 300 

uważając, że t r z y * . - ^ _ , _ 

i w e S e ^ i t S l D o b r a l o R a t a P © S s k i 

. ° k P 0 ' S m n i c , , t» w ś r ó d mocarstw lekkoatletycznych. 
T, nie posiadając P I Dzienniki szwedzkie ogłaszają klasy 
się do odległego W rację państw według tegorocznych 

'Jtccsów międzynarodowych w lekkiej 
'Myce. Statystyka jest 

naogół obiektywna 
C i r a C j I t tonżnaby zaledwie sprzeczać się w 

?J o dntgorzędne szczerrofy. Polska 
uje według tej klasyfikacji Jedena-

mlejsce na 22 państwa I wyprzedza 
In. Czechosłowację. Danie, Rosję. Au 

le Szwajcarię IBelgję i t. d. 
1) N'cmcy l(V77.5 pkt.. 2) Plnlandia 

, 2 5 i>kt.. 3) Szwecja 8^7 pkt.. 4) An-
fa *43 pkt.. 5) Francja 550 pkt., 6) Wę-

bandyty. 
ay, jak Aleksander 
igu bierze udział 
no było znaleźć °* 
ci arystokraci p 
ury 
:ji austriackiej . 

grv 456 pkt.. 7) Norwegia 337 pkt., fil 
Wiochy 331,5 pkt., 9) Holandia 204 pkt., 
10) Ir landja ifiO pkt., 

11) Polska 137.5 pk t„ 
!2) Dania 123,5 pkt.. 13) Czechosrowa-
cia 116 5 pkt.. 14) Pos'a Sowiecka 109.5 
nkt.. 15) Austria 97.5 okt.. 16) Estonia 91 
pkt.. 17) ł o t w a 58.5 pkt.. 18) Grecja 46 
nkt. 19) Szwajcar ia 135 pkt., 20) Rumu­
nia 9 pkt.. 21) Belgja 8 5 pkt.. 22) Ingo 
sławią 4 5 nkt.. Hiszpania, Bu łgar ia L i ­
twa, Turcja nie są wcale sklasyf ikowa­
ne. 

mych P . e r y p e i i a c b K j j 0 r | W l ^ f U C U S ł O W O C ł l 
y, okazuje się, t e "T a r ^ 

gdzieś w polu. 2 j T U — ) Pertraktacje Ł ó d z k b ' i Związku 
tuszka, którą to ^ ' ' i 1 FonpoweOo z czołowym ping-pungi 
artoryska. »ni świata Barną i Szabad szem zosta 
do pałacu, odda j * ' jut pomyślnie zakończone. Doskona 

i, za co otrzymuje * grac ze przyjeżdżają do Łodzi na dzień 
} ' 26 grudnia przyczem piewszego dnia 

stety, nie zobacztj lć będą z reprezentacją Łodzi, drugie 
ich. Szersza pubu* ^ mistrzem Łodzi Hasmoneą. Mecze 
dzie miała aposobo' odbędą się w sali Gimn. N« imieckiego. 
zy hr. Skrzyński r ) polslia reprezentacja bokserska 
em H a n y Feela i ^ *egra następujące spotkania mi«dzv 
ryska ma tyle wo*1 Uistwowe styczeń: Polska — Czcchosło 
icka... Jcja w Warszawie, luty: Polska — \ u -
/świetlany jedynie "tja w Katowicach, kwiecień: Polska — 
ińcuckim 

ej widok stanął 

innego, jak iść 

ostra woń. Julja ^ 
ni. ale pomyślała-,-
A więc baron naf*,, 
>mul No. b y | pan1 

^tncy w Magdeburgu, czerw ec; Po lska 
Włochy w Katowicach Projektowane 

f t również spotkanie z Ameryką 
l~f~) Polski Związek Bokserski wyzna 

»/ł następujące spotkania o mi»trzcs-
odgłos k roków. N*J0 drużynowe Polski między mistrzami 
jalerja. Ktoś SCh<>o*rzczególnych okrępów: w Łodzi War-
do hallu. 1 (Poznań) — IKP, w Warszawie Polo-

óźniej ujrzała AnrtfjF — PKS Zwycięzcy tych spotkań zmie 
ego stroju, urzędfl^f1 swe siły w finale. Mecze te odbędą 

i a ! J*» w styczniu. 
(—) Nadchodząca przedświąteczna 

i y m dreszczem. JPHela nie przyniesie Łodzi ani jednej 
e Grignon jest W fcT|*niejszei imprezy sportowe! 

^Ne *ą jedynie spotkania w grach sror 
dpowledział, nie P j i P ^ h oraz bokserskie loka'nyeh prze 

Się w nią dziw^rf^nikńw Piłkarze łódzcy całkowicie już 
lie nie rozumiał Pe*TJońrzvIi sezon sportowy, 
łdnego europc jsk i f^N* 
3 patrzy ł na nia z H 

lnu odrazą? J TEATR M I E J S K I 
vka niemych, ^SlJ^kom^y. gorąco w t-odz! przyimo^i-any TUR 
której zeszedł. Sk'j^E* Kn7:ni!Prz Junosza Stpoowski w ynat 

(—) W sprawie meczu Ruch — War­
szawianko wpłynął protest do zarządu 
I igi. złożony przez Rurh, k tóry pros: w'a 
dze ligowe o utrzymanie pierwotnego wy 
niku i unieważnienie uchwały Wydziału 
Gier i Dyscypliny. Ponieważ i Warsza­
wiance zależy obecnie na tem. by do me­
czu tego nie doszło, protest Ruchu ma 
szanse powodzenia. 

„Piii, n; i rozkazy unia Piłsudskiego" 
znajdą sią we wszystkich bibliotekach szkolnych. 

Prezydium Komitetu Obchodu Dziesięciole­
cia Zwycięskiego Odparcia Najazdu Rosji So­
wieckie uchwaliło popularyzację dziel Marszal­
ka Piłsudskiego. 

W związku z powyższem Kuralorjum Okrę­
gu LodzkifSO zwróciło się okólnikiem do wszy­
stkich szkól znajdujących się w okręgu, tak śred 
i;kh państwowych oraz prywatnych, jak I po-
wszechnj cli, a następnie do blbljotck wszelkie­
go roefraju, aby zamówiły bezzwlotznie „Pismo. 
Mowy, Rozkazy Józefa Piłsudskiego" tak brzmi 
tytuł wydania zbiorowego). 

Pomysłowi agend łódzkiego kupca. 
Fałszywe weksle za towar. 

Z Będzina donoszą: 
13hnn Szmul, właściciel składu ma­

nufaktury przy ul icy 11-go Listopada 70 
w Łodzi, pragnąc ożywić ruch handlo­
w y w swym interesie, postanowił wzo­
rem innych przedsiębiorstw nawiązać 
stosunki z „p rowinc ją " i u łatwić ludno­
ści zaopatrzenie się w materiały za po­
mocą ogólnie stosowanego dziś 

kupna na ra ty . 
W tym celu p. Blum nabył konia z po­
jazdem, poczem zaangażował dwóch 
agentów Parzęcklego Chaiima I Feldma­
na Lejbusia i zaopatrzywszy ich w od-
powiiednią ilość towaru, w y p r a w i ł agen 
tów w podróż po kraju. 

Interes odrazu ruszył z miejsca i po­
szedł, jak po maśle, gdyż wkrótce agen­
ci WTÓcili do Łodzi , oczywista bez to­
waru. 

Pieniędzy, naturalnie, nie przywieź l i 
ale to Jest zrozumiałe, bo kto dziś ma 
gotówkę, natomiast wręczy l i właścicie­
lowi składu plik weksli , na kwotę 

przeszło 20-tysIecy zł. 
Po tej pierwszej tranzakcjl agenci o-

t rzymal i drugi transport towarów, war­

nie h v ł u cfir/ru' d t t a r a 7 V w komedii Carpenłera .Papa 
Dyio Słu/D*. j ^ J e r " : d/,ś. wtorek I środa. Cenv zniżone. 

-Car Paweł ! ' \ 
W sobotę premiera sztuki Ó. Moreikowsk:e-

i schodowej. Ann 1 

liając swoje szaty- TEATR K A M E R A L N Y . 
Atfh* z * ' '»zku z kryzysem gospodarczym k'J-

li. Że tc jakaś P^ j l i "krtwo daie cvk! przedstawień po cenach ru; 

tórej mu nic. ale *5 ?}\ch <* , s n , « • 4zł. a wiec: d z * ..Fw\ 
rze<r iHń«k i i»l t w a ^ h , t r n ••! ekkmyś.na siostra": w czwartek rzescijansKiej t w ^ ' w ^ 0 , , ^ ^ . ' 
gdv na uprzejme ^Ulubienica nubllcznoscl łódzkiej Stefania Jir-
ał tem Samem & pozyskana została przez Te.nr K.im?™: 

i *vstapi wkrótce w najnowszej sztuce Moł-
\\r . . . i i *• ' -r>"bra wróżka" 

rję. W powietr* ' 1 jj 
h TEATR POPULARNY. 
Wiś i nitro „Mira Efros 

więc baron
 n3*^E£ 

tu 

H^kańskiezo ze śpiewami i tańcami ..Brrod 

filety do nabycia w kasto Teatni Popularne-
ltf

r'8;rodowa 1S. od godz. 10 rano do 1 w pol. 
1 B po poł. do 9 wieczór. 

PZlSir.lSZY ODCZYT PITfORTLI.I^aO. 
U Ł i i adhudzl* ci« w cali FlihasmcmU orlczvt 

Son'a Kenie w Wiedn!u. 
Ł y i w i 9 r s k 3 csarodz?ej»/a. 
Łyżwiarka czarodziejka, mistrzyni 

świota w jeździe figurowej 17-lctnia So­
nia Henie (Norwegja), przybyła wczoraj 
do Wiednia celem wzięcia udziału w mię 
dzyrarodowym pokazie łyżwiarskim. 

Jednocześnie rozegrany zostanie mecz 
hokejowy międzv uniwersytetem Cambrid 
ge a W E W (Wiedeń). 
l M M n H M M H B n a M i • • • • • • • • • • mitmmtwm 

ODPOWIEDZI REDAKCJ I . 

Firma S^ulc 1 S-ka. Sprostowania w 
sprawie artykułu ,.Nie kupujcie termosów 
w f irmie P. Szulc i S-ka, Andrzeja 9 ' nie 
zamieścimy z powodu niezgodności z prze 
pisami prawnymi, ogłoszonemi w ..Dzien­
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej". 

d. t. ..Miłość współczesne) koWery". Streszczę 
nie odczvtu w iezvku polskim będzie można n.ł-
' vwać na sali. Na życzenie publiczności T"'.tl-

•iSli rozdawać będzie swól autograf Początek 
iczytu o godz. 8.30 wieczorem. Odczyt ce 
zgledu na osobę prelegenta wywołał duże za-
f r ^ w a i i e . Prelegent miał w niedzielę w war 
lewsWel F'1 harmonii ten sam dezjt przy e-cje! 

n e wypemionej widowni. 

KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA. 
Jak donosiliśmy, genjalny pionis-ta MSkołaj 

Hpw grać będzie w sali Filharmonii w nadcho-
i .ący czwartek, o codz. 8.30 * teczorcm Ar-

sta wvkima bogaty program złożony z perci 
era tury ferte pianowej. Bilety nabywać możii? 

a kasie filharmonik 

ANTYPOLSKIE POPISY. 
Mińsk, 15 grudnia. (Tel. wl.). — Przed kilko-

m» dnkuni przybyli do Mińska dwaj dewnł po­
chwie białoruscy Michajłowski I MiotU oraiz by­
ły poseł Grecki. 

Dnia 11 b. m. urządzili oni wiec I zebramte pu 
!• iczne o charakterze antypolskim. 

Były poseł Taraszkiewica przebywa w Bwl l 
ib\ pod ooi»k» poselstwa sowieckiego^ 

R A d I o - K Ą C I K 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ-

OLOSNI ŁÓDZKIEJ. 
Środa: 

11.58 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka grt.mofonowL 
13.15 Program daienny I reperłałar teatrów I kin. 
15.35—15 50 Kwadrans harcerski. 
15.50—16 10 Radjokronfta. 
16 15—16.45 Program dla dzieci. 
15.45 Płyty gramofonowe. 
17.15 Odczyt z Wilna. 
17.45—18 45 Koncert popularny. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Komnn*ait Izby Przemysfowo-Hain-

dlowej I program na dzień następny. 
19.25 Płyty gramof 
19.35 Prasowy dzlennfk radiowy. 
19.55 Płyty gramofonowe. t 

20.00 Kwadrans buchaltera. 
20.15-20 30 Feljeton. 
20.30—20 45 Muzyka. 
20.45 Kwadrans inerackl. , 
21.00—22.30 Koncert. 
22.30—24.00 Kom. mur. J tan. 

Katowice, środa 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy krajowe). 
11.58—12.10 Sygnai czasu i projr.'im na dzień We 

żacy. 
12.10—13.10 Kono-Tt gramofonoiwy. 
13.10—13.20 Komunikat meteorołogtazny 
15.00—15.20 Komimikat gospodarczy. 
15.30—15.35 Komunikaty. 
15c50 ..Radjokronlka". 
16 15—16.45 Program dla dzied. 
16.4!—17.15 Koncert gramofonowy. 
17.15 Odczyt i WHna. 
17 45—18.45 Koncert popularny. 
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 RozrnaJtosoL 
19.15—19.35 Kpt. Roman SumowsW: „Roman­

tyzm w historii: Halszka z Ostroga". 
19.35 Prasowy dziennik radiowy. Po dzienniku 

komunikaty sportowe. 
20.00 Kwadrans buchaltera. 
20.15—21 00 Feljeton, muzyka, kwadrans liter. 
21.00—22.30 Koncert narodów, polski 
22 30 Komunikat meteorologiczny, program na 

dzień następny. 
23.00 Skrzynka pocztowa v Jeżyku franc. 

KBnlgswiisterhausen, środa 1634,9 m. 
?o00 Koncert marszów z Gdańska. 
2'.) 40 Akadem'a ku uczczemu KHj-Utw^ roczni 

cy zgonu Simona Bolb/ara, 
Do 0.3A Muzyka taneczaa> 

tości około li tysięcy zł. I zinów w y r u ­
szyli w podróż. 

W międzyczasie p. Blum chciał wek 
sie zdyskontować i tu wysz ła na jaw 
brzydka sprawa. Otóż okazało się, że 
weksle są sfałszowane. Powstał gwał t 
i sprawa oparła się o policję, która ro­
zesłała zawiadomienia po całym kraju 
celem u jęca pomysłowych oszustów. 

Jak stwierdzono, agenci przyjechali 
do Będzina, gdzie Chaim Szwajcer, w ła 
ściciele składu gotowych uforań przy ul . 
Kołłątaja sprzedali 

85 sztuk mater ia łów. 
a Fiszlowi Chaimowł, Małachowskiego 
Nr. 7 i Szarfowi Mordce w Starym Ryn 
ku resztę. Tranzakcj l kupna sprzedaży 
dokonano bardzo szybka jeżeli się zwa 
ży. że sztukę materiału, wartości 80 zł. 
sprzedawano po 17 zł. 

Poza tem agenci posiadający nowe 
palta zimowe z futrzanymi kołnierzami 
pod lv te baranami, zamienili je u Szwaj-
cerowej na jesionki poczem zniknęli z 
horyzontu. Podobno uciekli do Francji 
a okryc ia zamienili celem utrudnienia 
poznania ich na podstawie podanego 
przez policję opisu ubrania. 

W dalszem dochodzeniu ustalono, że 
konia z bryczką, wartości 1500 zł. agen­
ci sprzedali w Radomsku 

za 350 z ło tych. 
U Szwajcerowej znaleziono Jeszcze 

17 sztuk materiału oraz palta. Towar 
zatrzymano, a Szwajccrową oddano pod 
dozór pol'Cj'i. 

Chciał. 

S ę d z i a : — Dlaczego oskarżony 
wymierzył Ciupalskiemu aż dwa pol iczki? 

O s k a r ż o n y i — Chciałem, aby 
chłop dobrze z obydwu stron wyglądał. 

Wystawa portretów. 
Utalentowany I pełen polotu portrecista Ary 

Sperski zorganizowali nader oryginalna wystawę 
portretów w „palarni" sali FU harmonii. Cieka­
wy ten ze wszech miar zbiór dziel, świadczący 
o nieprzeciętnych zdolnościach artysty obejmu­
je wybornie opracowane: JUitoportret", portret 
dyr. Pr„ „Mężczyznę w fezie". „TwaTz pod świa 
tło" 1 fcine Bywalcy Filharmonii mają wyborną 
okazję zobaczenia tych interesujących dzieł. 

V! kurs trachomatologfi. 
Rozpoczął sie w Państwowej Szkole Higjeny 

Vf-ty kurs trachomaioJogji w którym bierze 
udział 75-ctu lekarzy ze wszystkich województw 
Polski. 

Pierwsze wykłady na kursie wygłosili: Prof 
J. Szymański g Wilna 1 prof. W, Kanutciński! z 
Poznani*- « 

zycie Emm 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.34, Praga 370.62 ! pół — 378.62 i 

pół. Wiedeń 79.41 — 79.69, Zurych 57.fr!. Beri.n 
46.75 _ 47.15. wyplata na Warszawę, Karc .w* 
I Poznań 46.90 - 47.10. 

GIEŁDY Z A G R A N I C Z N E . 
Londyn. No*owan*ia końcowe: Nowy Jorl 

4.85.60, Paryż 123 60, Be-rlin 20.37 i 5 8 flol-md): 
12.05 I pół, Bruksela 34.76 I Wiochy 92 73. 
Szwajcaria 25.03 i pół, Kopenhaga 18.15. I 5 \ 
Sztokholm 18.09 I 1'4, Oslo 18.15 i 34 Helsia* 
fors 193.02, Pr?ga 16370, Wiedeń 34.50, War­
szawa 43.34. 

Paryż: Notowania końcowe: Londyn 123 fit 
I pół. Nowy Jork 25 45, Szwajcaria 494 Ber1 r. 
606.75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.66 — 57.80. czek na Londyn 25.00 
I pół. telegrałlozne wypłaty na Warszaw c 5,7*4 
— 57.79. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 15. 12 AmarykaJMa. zamkniecie 

styczeń 5.03, tuty 5.03, marzec 5.14, kwiecień 
5.20. maj 5.27, czerwiec 5.32. lipiec 5.38, sierpień 
5.42, wrzesień 5.46, październik 5.51. listopad 
5.59, grudzień 5 00, loco 5.12. 

Liverpool, 15. 12. Egipska, zwrrfmkjofe: sty 
czeń 7.11. marzec 7.23, mał 7.42, lipiec 7.60, H» 
Sicpad 7.95. grud-zteń 7.11, loco 7.60. 

Nowy Jork, 15 12. Amerykańska, ramknłeciłl 
styczeń 9.33, grudzteń 9.30. loco 9.45. Kontrakty: 
styczeń 9.34. luty 9.49, marzec 9.66, kwiecień 
9.77, maj 9.92, czerw .'ec 9.99, Kplec 10.08, sier­
pień 10.16, wrzesl-eń 10.23, październik 10 J2, 
grudzień 9.30. 

Nowy Orleans, 18. 12. Amerykańska, zam­
knięcie: rtyczeń 9.40, marzec 9.65, maj 9.90, M« 
piec 10.08, październik 1027, grudzień 9-30, loco 
9D5. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 16 grudnia. Urzędowa cedub 

giełdy zbożowo - towarowe! w Warszawie. Kol 
sy ustalono na podstawie cen rynkowych. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. parytet wagon War­
szawa: Żyto 18.75 — 19.25, pszenica 27 — 28, 
owłes lednołlty 23 — 24, Jęczmień na kasze 19 
— 20. browarny 24 I pól — 26, mąka pszenna 
luksusowa 60 — 70, 4/0 50 — 60, mąką żytnia 
według typu przepis. 35 — 36. otręby pszenne 
szale 16 — 17, średnie 14 — 15, otręby żytnie 
I I —11 1 pół, kuchy ki lane 29 i pól - 30 I pól, 
rzepakowe 20 — 21, groch polny jadalny 27 — 
30, Yictorta 3 2 — 3 8 , koniczyna czerwona 180 
— 2ó0, blala 330 — 440. Obroty średnie. Uspo­
sobienie spokojne. 

::-:: 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ 
ZAGRANICZNYCH. 

W przeciwieństwie do słabego nastrojn, pa­
nującego na ostatnkm zebraniu gfetdy waluto­
wej dla dewiz zagranicznych, dzisiejsze zebra­
nie cechowała tendencja mocniejsza. Obroty by­
ły liczniejsze, dosięgły bowiem 

normy średnleL 
Znów dolary Stanów Zjednoczonych irfe 

znalazły nabywców, pozostały więc nadal bez 
obrotów. Dewizy na Londyn, Paryż l Szwajcar­
ię sprzedawano po kursach niezmienionych, na­
tomiast pozostałe — po kursach wyższych, a 
mianowicie: Nowy Jork I Kabel — o 0.01 rr. 
(na 1 dolarze), na Pragę — o 4 gr^ na Sztok­
holm — o 5 gr. oraz na Holandie — o 9 gr. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE MA? O ZMIENIONł. 
SŁABSZE LISTY ZAST. PROWINCJONALNE 

Obroty pożyczkami państwoweml znów by 
ły nad wyraz skromne. Kursy wykazywały dro­
bne odchylenia od kursów sobotnich. Dolarówka 
t 5 proc Poż. Korrwersyjna obniżyły się o 96 
gr., natomiast 4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna 
zyskała na kursie 10 gr, 3 proc Prcm. P o l Be-
dowlana — bez zmiany. Inne pożyczki państwo­
we na rynku się nie pojawiły. Listy zastawne 
I obligocie banków państwowych przy średnich 
obrotach utrzymały się na dotychczasowym fo-
zlomle Na rynku prywatnych pnpicrów lokacyj­
nych panowała tendencja niejednolita, tutejsee 
bowiem listy zastawne lekko się wzmocniły, Ma> 
tomtast prowincjonalne były nieco słabsze. 4 I 
pół proc. L. Z. Ziemskie zyskały na kursie W 
gr. oraz 8 proc. L. Z. m. Warszawy — 10 ajr. 
7 proc. L. Z. Ziemskie (dolarowe) utrzymały dV 
tychczasowe notowania naromtast 5 proc, l i . 
Z m. Warszawy obniżyły sie o 50 gr. Listy va-
yrawne prowlncionalne, t. J. 8 proc m. C z ę s ^ 
chowy I 8 proc m. Łodzi, lak również 10 prłfc 
m. Sedlec poniosły jednakową stratę, a mlafł*. 
wicie pól złotego. Z obllgacy) m. Warszawy n*> 
tr.wano 6 proc. Pożyczkę VIII l IX em. po k«». 
sie poprzednto notowanym. 

OBROTY AKCJAMI ŻYWSZE. 
Z przellegu zebrania giełdy akcyjnej wtcW 

fż sytuacja była nieco lepsza. Obrcty były lf-ł-
nleisze I bardziej ożywione. Tendencja nieco ne 
cnlejsza. Z akcyj bankowych za akcje Bai*Va 
Polskiego płacono drożej o 25 gr.. niż w sobr*#, 
Bez zmiany pozostały akcie Banku Handlowca 
i Banku Zachodniego. Z akcyj elektrycznych 
cje Elektrowni Dąbrowskiej podniosły się o r l 
3 Z akcyj przemysłu cukrowniczego Częstot*ta 
obniżyły się o zł 1 oraz Warsz Tow. Pabr. Ce« 
km — o zł. 2. Z akcyl kopalnianych za alf-Je 
Warsz Tow. Kopalń Węgla płacono kurs sob-rt. 
r»t. Z akcyj metalurgicznych Modrzejowskle »jr« 
skały na kursie 25 gr.. natomiast Norblln. Pa'«« 
wóz I Starachowice zmian kursowych nie « y . 
kazały Z akcv| handlowych Borkowski rrtrJSe* 
mai sie na poziomie prywatnych notowań, co • 
stosunkj Jednak do poprzedniego notowania w 
zeszłym miesiącu kursu giełdowego, stracił 58 
ATOM* 

http://57.fr
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PAS ŚMIERCI W MORZU. 
Dziwna warstwa wody. 

Uczesrnłcy ekspedycji naukowej na 
ttatku „Cart ieg ie" który niedawno te­
l lu spłonął u wybrzeży wyspy Samoa 
łpowiadają o zastaniu w głębi Oceanu 
Spokojnego wars twy wody, w której 
dema 

ani odrobiny tlenu. 
\V warstwie tej rozciągającej sie na 
przestrzeni około 160 kim., niema ani śla 
du życia organicznego. 

Okręt „Ca rnege " udał sie po raz 7 
1 ostatni na zbadanie tej osobliwej okol '-
cy morza. Członkowie tej ekspedycji ze 
bral i sporo materiału naukowego na te­
mat podmorskich łańcuchów górskich 
oraz zjawisk dotąd meznanych w spra­
wie odp ływu i dop ływu morza. M a t e ­
riał ten w postaci notatek został na 
toezescie uratowany. 

Przeszło 19 miesięcy t rwa ła podróż 
ekspedycłi po wodach północnego Atfan 
t yku oraz północnego Pacyf iku. ,.Car-
nrg ic" przepłynął 80 tys. kim., gdy na­
gle 

wybuchł pożar na statku 
w pobliżu Ap'a u wybrzeży Samoy za­
chodniej. Znaczna ilo<ć bardzo cennych 
narzędzi I instrumentów naukowych LI­
to też I sam okręt na k tórym nie było 
ani kawałka żelaza magnetycznego, ule 
gło zniszczeniu. Dodać trzeba że statćk 
„Carnegie" zbudowany został swego 
czasu specjaln'e w celu zbadania waruT 
ków magnetycznych Oceanu Spokojne­
go pod względem naukowym. 

Uratowano Jedynie zapiski dotyczą­
ce obserwacyj naukowych. r</.zyriio-
nych przez członków eksr>edv.ji pod­
czas tej długiej podróży. Na tem:it zebra 
nych spostrzeżeń napisał niedawno te­
mu dłuższą rozprawę oficer nawigacyj­
ny tego okrętu, O. P. Torreson. Na wstę 
p!e swej rozprawy wymienia autor w y ­
nik! spostrzeżeń członków ekspedycji 
według k tórych dotychczasowe przy­
puszczenia w sprawie kierunku prądów 
wodnych w Oceanie Spokojnym okazu 
Ją sie w głównej mierze fa łszywe. Fakt 
ten — powiada Torreson — ma doniosłe 
znaczenie, a poczyniono spostrzeżenia 
będą cenną podstawą dla podróżników 
badających warunk i kl imatyczne w kra-
lach położonych u wybrzeży Oceanu 
Spokojnego. 

Poza tem w y k r y l i ś m y — nadmienia 
dalej Torreson — przestrzeń w okolicy 
tropikalnej Oceanu Spokojnego, której 
wody nie zawierają 

ani odrobiny t lenu. 
Warstwa ta rozpoczyna sie na głęboko­
ści 90 mtr. pod powierzchnią morza 1 

*iega do głębokości 350 mtr., przyczem 
szerokość tej wa rs twy wynosi około 
160 kim., nie udało sie ustalić jedynie Jej 
długości, iednakże stwierdzono, że ciąg 
irie sie ona w kierunku wschodnlo-za-
:hodnim. 

Brak tlenu w wodach tej w a r s t w y 
nasuwa przypuszczenie, że niema w niej 
•vb ani wogóle jakichkolwiek żyjątek. 
?oza tem two rzy ona nieprzebytą ba-
•iere 

dla fauny morskie}, 
podczas Jej wędrówek po oceanie. 

Ekspedycja przeprowadz-iiła przeszło 
500 pomiarów, które wykaza ły mniejsze 
łub większe odchylenia busoli. Stwier-
r ł v r t o poza tem że dotychczas tetme-

podsłuchane. 
SZCZĘŚLIWY. 

Ud dwudziestu lat jestem wdową —• 
Maż mój umarł nagle w tydzień po na- -

szym ślubie! 
„No to przynajmniej nie cierpiał dłu­

t o ! ' 

DEL IKATNY. 

Pewien Niemiec sprawiał swej żon u 
ro rok na urodziny tor t udekorowany 
świecami w ilości odpowiadającej latom 
solenizantki. 

Później jednak świece skasowano na 
życzenie starzejącej się małżonki. 

W t y m roku wpadł na dobry po­
mys ł : zamówił wspaniały tort , a w sa­
m y m środku umieścił żarówkę elektry­
czną. Zona była zachwycona tor tem, za 
pytała Jednak, co znaczy ta żarówka? 

„Najdroższa, nie domyśli łaś się? — 
Czterdzieści św iec ! " 

W SZKOLE DOKSZTAŁCAJĄCEJ . 
„Żaden czyn wasz, żadna praca nie 

powinna lękać się świat ła dziennego. — 
W zawodzie waszym pracujcie tak, aby 
każdy to widz ia ł " . 

„Ja tak nie mogę postępować — w y ­
rywa sie uczeń". 

„Dlaczego?" 
jestem uczniem u fotografa". 

B M t a n U B B H M e m i M J f l 

jące mapy morskie oparte są na nieści­
słych pomiarach i dlatego wymagają 
ea-tkiem nowego ODra.cowa.niA. 

D r . m e c l R ó ż a n e r 
Sp.etaluta chorób .kornych, w.n.ryeanycb 

I mociopleio wteh 
ELEKTKOTERAP. IA . 

ul. Narutowicza* 9. tel 128 - 98 (Dzielna) 
PriTimo'« od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pan. 

Wrażenia przedśmiertne lekarza. 

f»»t|a Zawadzka 1, - lal 
(28 182 48 1C2-28.- Adimoi 
•Irkowaka 11 - Telcfoo 10 

julitoi i lego zastępca przyim 
Jodain-y 1 do 2 PO poludoi 

Pisma angielskie podały sensacyjną 
wiadomość o samobójstwie dość — popa 
łaniego lekarza Hands'a w Brightun. 

Zewnętrzne znamiona tajemnie duszy. 

U C H A 

k tóry po otruciu się przez godzinę 
wał swe wrażenie i działanie 
zanim 

stracił przytomność. 
•Postanowiwszy zejść z tego 

W Y G L Ą D 
ZDRADZA CHARAKTER CZŁOWIEKA. 

dzięki czemu od dzieciństwa wniknąć moj zależne od degeneracji i częstokroć zwją-W podaniach ludowych djabeł I cza­
rownice mają zaostrzone, spiczaste uszy, 
ludzie dobroduszni — wielkie i mięsiste-
kretyni i idjoci — odstające. 

Starożytne greckie posągi odznaczają 
się szlachetnym kształtem ucha, a uszy 
rzeźb buddyjskich wykazują podłużny ry ., 
sunek. Nie jest wykluczone, że zaznaczę- [ l " r * ł ° w i e k a 
nie tych szczegółów stadowi odbicie ści- m 

słej obserwacji rasy i ludów. 
Jest ciekawe, czv kształt ucha test 

rzeczą czysto przypadkową, czy też cha-1 
raMerystyczną cechą jednostki, jak twier 
dzili uczeni' Darwin, Lombroso i Carus? 

Carus fsłynny lekarz i profesor w l-ip 
sku w połowie zeszłego stuleHa) pisze o 
pewnym nauczycielu, „ k tó rv bez nauko­
wych podstaw, jedynie na zasadzie w ł as-
nego doświadczenia, rozpoznawał zdol­
ności swych uczniów po uszach i myli ł 
się M k o w rzadkich wypadkach". 

Zaznaczyć trzeba, że zbiór nodobnvcb 
doświadczeń niekiedy stawał się oodwa-
Imą nauVi. jak dowiodła tego grafologja i 
fizjognomika. 

Ruchliwość uszu, która nadaie zwie­
rzętom pewne możliwości mimiczne u 
człowieka zatraciła się całkowicie. Nato 
miast ludzkie ucho zewnętrzne, ze swo­
im niezmiennym kształtem, przemawiać 
może do nas, uzewnełrznipiąc dticbową I 
fizyczną strukturę człowieka, o ile nau­
czymy sie ie badać i obserwować. 

Podobna symbolika uzewnętrznia się 
Już w rwiecie zwierzęcym: wie lk i długi 
kształt konchy usznej widzimy u wszyst­
kich zwierząt bojazliwych i tchórzl iwych 
których przeznaczeniem jest stać się zdo 
byczi silniejszych. ijdy natomiast małą 
konchę uszną spotykamy u władczych 
zwierząt. 

napastników - drapieżców. 
Co do człowieka stwierdzić należy, że 

zwyrodnienie znajduje tak ie wyraźne 
swe odbicie w kształcie ucha, uzewnetrz 
niając powrót szczegółów, właściwych 
niższym gatunkom tworów: spotykamy 
nadmiernie wielkie uszy, zaostrzone ku 
górze, w zakrętach sołaszczone i niewy­
raźne, albo też spaczone w zarysie, odsta 
jące lub zwyrodniałe, przyrośnięty konm 
szek ucha — słowem: szczegóły uoodob-
pipinz-e konchę uszną człowieka do zwie­
rzęce). 

Niezależnie o tych objawach degene­
racji, zewnętrzny kształt konchy usznej 
przedstawia się u każdego człowieka ł a k 
dalece Indywidualnie, FIT może służyć za 
szez^ftół przy ustaleniu tożsamości jed­
nostki. 

Kształt ucha iest już ustalony u nowo 
rodków i z biegiem czasu 

nie podleca zmianom, 
jakie ze wzrostem i rozwojem uzewnetrz 
niaią s*ę w rysach twarzy. Ucho niemo­
wlęcia, wyraźne w rysunku I zakrętach, 
już służyć może za szczegół indywidual­
ny, zdradzaiacy właściwości usoosobianie 

żna w naturalne, wrodzone skłonności j zane z niedokładnościami słuchu wytwo 
człowieka pod względem fizycznym i du j rzyć sobie można pewne pojęcie o cniuak 
chowym, nadając mu kierunek właściwy | terystycznych cechach danej jednostki. 

Uświadamiając sobie — na podstawie [pilna obserwacja i doświadczenie w tym 
powyżej opisanych szczegółów zwyiod- 'zakresie dostarczyć mogą cennych wska-
nienia — możliwe przeszkody dla rozwojzówek do późniejszego utwor»t>nia "od -

t&kie chorohbwe slnnv. aław nnw«i dziedziny nauki. 

Wieczór poetycki „fówad/ygi" 
w Uniwersytecie. 

f o i n c 
NSepol 

W nuli Uniwersytetu Warszawskiego odbył | Aleks. Maliszewski, II. tudosz, A. Wollca, Z. 
się wieczór poetycki grupy „Kwadry ga'\ Na lUit.łowsM, L. Szenwald. Siedzą: S. Plukowski. 
Zdjęciu autorowio: od lewe] stoją; AL Piechal,'s. Sallńskl. S. Dobrowolski, Wl. Sebyjr 

ż, 17. 12. — We wte 
o zdrowiu Poincaregc 

|*e pogłoski, 
•dług jednych, Poinca 
Według innych stan j> 

niezmieniony. 
*m jest tyle- że s;ę jej 
Znacznie pogorszył. 

A K O Ł O W R Ó T 
K R Ę C I S I Ę , K R Ę C I . . . 

Lud z e w hotelu. 
W y t w o r n y Orand Hotel w Berllmle. 

Przez 1' j lowrót u drzw i wchodzą i wy ­
chodzą ludzie. Przebywają, pozostają ja 
ki"ś czas i znowu odjeżdżają. Jedzą i piją 
załatwiają interesy, kłopocą się, baw ą 
i tańczą. Jeden o drugim nic nie wie bo 
choć d rzw i >ch pokojów wychodzą na 
wspólny korytarz, dzieli Ich gruba ścia­
na. I odjeżdżają, zostawiając swe łóżko 
temu. k tóry potem się zjawi. 

Różni ludzie mieszkają za zamknięte 
m1 drzwiami hotelu. Jedni w czasie krót­
kiego pobytu w hotelu 

robią karjere, 
inni staczają s*e przez ten czas nisko. 
Wie lk ie radości I wielkie tragedje sąsia­
dują ze sobą przez ścianę. Oto, pełen ra 
dości życia, przez wszystkich lubiany 
baron Geigern zostaje schwytany w .po­
koju hotelowym jako złodziej i zastrze­

lony przez dyrektora fabryk i . Ciało Je­
go wynoszą pocichu tylneini schodam 1 

Dyrektor Preyssing solidny, systema­
tyczny ojciec rodziny, dostaje się do w e 
zienia. A niepozorny prowincjonalny bu 
cliaiter. k tó ry wkroczy ł do hotelu nie­
śmiało i pokornie, pogardzany przez por 
t jerów. wychodź dumnie, rozdając hoj­
ne napiwki w towarzystwie 

pięknej stenotyplstkl. 
Bo hotel jest jak życie. Wszyscy Je­

steśmy przyjezdnymi. Przyjeżdżamy l 
odchodzimy znowu po krótk im czasie A 
kołowrót w drzwiach kręci się l kręć! 
bez keńca. 

Ten strzęp życia hotelowego wraz z 
jego tragedjami I radościami, sąsiaduią-
cemi przez śc !anę, tę galerię świetnych 
typów dala autorka niemiecka. Vick i 
Bauiu 

punki preńumer 
o p J t N U M E R A ' 1 A mieiacow. 
j^jPoiem numerów w admtn 

u " f « " 2 c l . 5 
Pitnie do tłumów — 

twiatJpmt-rata zamiejscowa 3 zł 
Hands - Cheał W ten sposób jeszcjjnwrata zagraniczna UL 
przysłużyć się medycynie. Zapiski <w.te»i-i* " « 
przedśmiertne brzmią w tłumaczen'«-f* , r»"m uważne sa za be; 

„Muszę odejść gdyż zaplątałem <9™' Ł , r ' S w w , u t v , y c 

w dług-i. Próbowałem wyn'atać się z I g ' 1 ' ™ ̂  
piekielnej sieci — napróźno. Dla ż o n f ^ 
mojej śmierć moja będzie wyzwoleń:^ 
Wszak ona nie odpowiada za moje dW 
gi. Proszę nie urządzać mi pogrzebu, 
nie nosić po mnie żałoby. O f a r u i ę W 
c ;ało londyńskiemu szp la low i . Niecn' 
zużyją je do badama cukrzvxy na kraj 
rą cierpiałem. Już nie war to było i j 
bo wskutek trosk n e miałem możnośjl 
dokończyć dzieła o nowoczesnem lec^l 
niu chorób wewnętrznych. 

„Zażyłem o godzinie jedenastej 
cję akonitu 

z domieszka chloralu. 
Mam nieznośny szum w uszach — ffd 
by nic to czułbym się świetnie. Czek 
spokojne. Ogarnia mnie uczucie nie 
powiedzianej błogości. Po raz pierw 
w życiu czuję się wo lnym. Widoc 
mam mocne serce. Nie chce skap : t 
wać. Lekkie znużenie. Czemu śmierć! 
że tak ną s ;cbie czekać. O łask 
śmrrc i . . . Żona moja nie w ie o wsz: 
kiem. 

„Jakże jestem szczęśliwy. Badi 
puls — norma'ny. Zażywam jeszcze 

30 ziarnek chloralu. 
Zaczyna mi się kręcić w g łow ie 
domość. że wyprowadzani w pole U1 

wiarzy-wierzyc ie l i . Oderwanie od 
cia. A jednak jeszcze żyję. Zażyłb 
nruskiego kwasu — nie mam jednak 
ły podnieść sie z fotelu i sięgnąć na P< 
kę. 

„Czekam. Wszystko co piszę nałt̂  
ogłos ;ć druk ; em. Wierzę teraz w 
wiedl iwego Boga — nie wierze praw" 
wymyś lonym nrzez ludzi. Jaki spo* 
Otwieram sobie tętnicę. Nie chce 
mme pochowano w letargu. Czuję — 
raźnie czuję obecność Bo«a nade m<J 
Niechaj wam błogosławUOdJeżdżarti 
piękna podróż — ty lko tak wolno * 1 t ? - . » f » < * i 
no^P ien iądze to nopi^t. Jes^m -"̂ (finBUŜ Stł llfll 

min. Matuszei 
T e a t r R e w j i 

ul . K o p e r n i k a lft. Tel 184-66 
dolazd traniwajami 5. 6 8, 9 < 16 

D z l i I dn i n a s t ę p n y c h 1 

Początek przed ł t . 8 I 10 w, 
W soboty, n i e d i . i <w. 6.8 i 10 

Por 
warszawa, 17. 12. Pi 

wre jum francuskiego N 
ł**o. z łożyl i minist rowi 

dotyczącą pożyczki 
I na wykonanie magistr 

J * i a — Górny Śląsk I 
1'stra Matuszewskiego 

ponowil i ofert 
Parmie oficjalnej. 

)lbrzymi ] 
fabryki kroci 

Brem 
w diz 

Berlin. 17. 12. Z 
ftora.i wieczorem 

5J|l wybuchł 
. . . . . o lbrzymi pożs 
W.ecrorne rozrywki Łodzi. t e r c n ! e f a b r y k i k r o c h , 

Teatr Miejski: — Kawaler papę. stwrą plonrcni padły mi 
Teatr Kameralnyt — FoteJ 47. ^arni mąki ryżowej . P 

Ostatnie nowości ekranu, 

* mi r 
0. 0. Bonifratrów 

w Chomach. 

i 

Teatr Popularny: — Mira Cfroa. 
Dobry Wjoczór: — Klelnoty Lodzi. 

I Hek'iiA* ; - /werzłnlei . 
I Wystawa malarstwa I rzeźby, nl. Monlus**' 
\ 1 p., czynna od 10 rano do 10 wlecz. 
I Apollo: — ZAGHDI od Wschodu. 
1 Bajka: — Dziewczyna z pieklą, 

Caslno: — Branka wodza. 
Corso: — I. Krwawy tart. II. Mogiła wśród 

dowców 
wapltol: — Pocałunek. 
Jzary: — 1 W Belgjl nic nowego. I I . TrzVit 

cle Iwa. 
I una: — Słodycz zwycięstwa, 
(irand Kino: - Białe clenie 

Mimoza: — Rozkosze niebezpieczeństwa 

f«r zlokaPzowano. 
doszczętnie. 

Dla 

r r a g m e n t y z t . i r i i tw „ i .ozkcsze nltfcezp.ecztusi\^a'• i ha ro ld L l oyd ' , Parada mi .ośc i ' iMaur ice ChevalierJ 
i „ K r ó l żebraków' ' (Dennis KinJ). 

Odeon: — \, Prawdziwa milose awajrtur 
II. Niedobrane małżeństwo. 

Oświatowy: — Dla dorósł. Koracy, 
Pat 1 Patachon. 

Palące: — Jej wielka namiot >IT. 
Przedwiośnie: — Skrzydlata finta. 
Raj: — I. Wyprawa do AfrykL II W 

zwycięstwa. 
Resursa: — Dzłeje małżeństw*. 
Splenofd: — Neapol, śpiewające miasto. 
Spółdzielnia: — Bożyszcze New Yorku. . 
Wodewil: — I. Prawdziwa miłość" awanturo 

II. Niedobrane małżeństwo. 
Zachęta: — I. Ostatni atak. I I . Mądra żon* 

WINSZUJEMY, 
Jut ro : Łazarzowi . 
Wschód słońca 7.39. 
Zachód — 3.24. 
Długość dnia 7.45. 
Uby ło dnia 8.49. 
Tydzień 51 . 

Kcdakiot naczelna: 3 ranuszek Prob«y Odbito r.a własnej maszwne rotacvi t ic j 
"»r/v ulicy Zuwadzku l AI.I 
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